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Ojca Sw. w sprawie rozbrojenia 
lyrok śmierci na Romana 


ostatecznie zatwierdzony. 
Zdradzony mąż ściga niewierną żonę. 


Należytość pocztową opłacono ryczałtem. 


Do marynat ocet owocowy i winny poleca F-a „ZAKOPANE“, Lwów, Akademicka 24. -- Leona Sapiehy 25. ses 


AKADEMIA KU CZCI ŻEROMSKIEGO. 

Warszawa, 21 listopada. (PAT). Dziś 
w poludnie w towarzystwie Hygjenicz- 
nem odbyła się uroczysta Akademia z 
okazji 5-tej rocznicy śmierci Stefana Że- 
romskiego. Inicjatywa urządzenia akade- 
mji wyszła ze strony Związku Polskiej 
Młodzieży Demoixratycznej, Na akademii 
nad którą protektorat objął minister dr. 
Czerwiński, przemawiali: Wacław Siero- 
szewski, Juljusz Kaden - Bandrowski. 
dr. Górski i Stanisław Smoleński. 


D—— 


ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW 
WE WŁOCŁAWKU. 


(Telofonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21. listopadia. (st) Poli- 
cja we Włocławku aresztowała kilku 
wybitnych działaczy  komnnistycz- 
nych, mianowicie: Dyonizego Zasadę, 
Jankla Weintranba, Joska Schlanmen- 
banma, członków związku młodzieży 
komunislycznepj w Polsce oraz Stani- 
sława Konorczyńskiego, delegata okrę 
gowego partji komunistycznej, przy 
których znaleziono większą ilość bi- 
buly komunistycznej. W czasie rewi- 
zji u aresztowanych znaleziono poza- 
tem sztandary z napisami o treści agi- 
tacyjnej, które miały być porozwie- 
szane na przewodach te efonicznych 4 
telegraficznych wzdłuż linji Toruń— 
Warszawa. 


Od 16. Listopada — ZMIANA I! — programu KABA- 
RETOWEGO oraz zniżone ceny blizko do połowy tylko 


Ner NA MA 
g F 7 


JB ji 


ARYSTOKRATA MURDERCĄ. 
(Do artykułu na str. 9-tej). 


w Kawiarni „LOUVRE“ 


GOŚCIE BUŁGARSCY W POLSCE. 

Warszawa, 21 listopada. (PAT). Dnia 
22 b. m. przybywa do Polski dyr. bułgar- 
skiego lotnictwa cywilnego inż. Czoko- 
jew w towarzystwie jednego z najlepszych 
pilotów bułgarskich Matejewa. Celem po- 
dróży dyrektora lotnictwa bułgarskiego, 
jest zapoznanie się z rozwojem naszegt 
lotnictwa komunikacyjnego oraz przemy 
słem lotniczym dla nawiązania stosunków 
z tej dziedziny pomiędzy Polską i Bułga: 
rją. 

wf 
CHCIELI ZWIEDZIĆ ROSJE 
SOWIECKĄ. 

Wilno, 21 listopada. (PAT). Na odcin: 
ku granicznym Berkowszczyzna ny pobli- 
żu osady Mohylanki patrol K. O. P. za- 
trzymał dwuch chłopców, którzy usiłowali 
nielegalnie przedosiać się do Rosji s0- 
wieckiej. Zatrzymanymi okazali się: 15 
letni Marjan Załuga i 18 letni Jan Darow 
ski z Warszawy. Chłopcy ci namówieni 
przez agitatorów komunistycznych za: 
pragnęli zwiedzić Rosję sowiecką. Obu 
zbiegów skierowano do Warszawy. 

aire 
BEZROBOCIE W AUSTRJI. 

Wiedeń, 21 listopada. (PAT). W poło: 
wie listopada było w Austrji 219.966 
osób bez pracy pobierających wsparcia. 
W porównaniu do stanu z 31 październi- 
ka liczba bezrobotnych wzrosła o 21 tys- 


Lwów, 35-go Maja. 
Znakomita orkiestra Koncertowo-Dancingow g 


Szczoteczki do zebów 


C(zujność 
praca. 


Lwów, 22. listopada. 

By! moment, w którym doroczny 
obchód zwycięskiej obrony Lwowa 
zdawał się swą rację bytu gubić i 
tracić. Pamiętamy głosy, opowiadają- 
ce Się przeciw Święceniu tego dnia, bo 
to miało „jątrzyć i drażnić”, bo — ja- 
koby — dobro państwa miało na tem 
polegać, by zapomnieć i przekreślić to, 
co jest „„niepowrotną przeszłością". 
Głosy te wywołały oburzenie, choć o- 
statecznie były one objawem dość nor- 
malnym. Te same tendencje i takie 
samo nawoływanie do zapominania 
spotykamy we Francji i w Anglii. 
Świadczą one, jak szybko wietrzeją 
ilziejowe doświadczenia, aby ustąpić 
miejsca jakiemuś marzycielskiemu hu- 
maniłaryzmowi. 

Traf, dziwnie złośliwy i ironiczny 
traf chciał, że ci, którym my mieliśmy 
wiele przebaczyć i zapomnieć, przy» 
pomnieli się sami. Słowom pokoju i 
pojednania  przeciwstawili ze swej 
strony walkę, prowadzoną przy uży- 
ciu środków barbarzyńskich. Akcja 
sabotażowa była odpowiedzią na przy- 
jazną ofertę, a wybuch żywiołowej 
nienawiści gorżką repliką na apel o 
„niedrażnienie'. Przed miastem i kra- 
jem stanęło wiłmo starego niehezpie- 
czeństwa, odżyła w calej swej mocy 
grożha ataku i nigdy niegasnąca ko- 
nieczność obrony. (i, których czup 
ność uległa uśpieniu, obudzeni Zostali 
nową pobudką. 

Na tle tych wypadków święto obro- 
ny Lwowa stało się znów aktem bez- 
spornym i jednoczącym wszystkich 
Polaków. Jego myśl przewodnia na- 
brała żywych barw. Nietylko nie wol- 
no zapominać, ale naieży pamiętać, 
bo nic nie zmieniło się od lat 12. Nie 
zmienił się, nie złożył broni, nie po- 
szedł za nawoływaniem do współpra- 
cy przeciwnik, a to tylko mogłoby być 
powodem naszej demobilizacji. 

Więc też przywołamy dziś cienie 
wielkich dni walki, tragicznych zma- 
„gań i wieńczącego je triumfu. Przy» 
woiamy imiona tych, którzy wówczas 
miasto osłonili .swą piersią i podej- 
mując czynny protest, zaważyli nie- 
tylko na losach Lwowa, ale i Wschod- 
niej Małopo ski. Przejdziemy raz jesz- 
cze w myśli cały ówczesny epizod 


dziejowy, bo nauki, płynące z niego, 
mogą każdej chwili okazać się po- 
trzebne. 


Nie głosimy nienawiści, nie idzie- 
my szjakiem zemsty. Głosimy tylko 
czujność nienstannegn pogotowia i ko- 
nieczność nieustannej pracy. Jest ona 
warunkiem dalszego naszego bytu na 
tej ziemi, ona, a nie frazes odświęt- 
nych przemówień i patos okoliczno- 
ściowych obchodów. Trzeba pracować, 
trzeba pazurami wkorzenić się w tę 
ziemię, do której zaprzeczają nam pra- 
wa, trzeba skrapiać ją własnym po- 
tem, jak skronpiliśmy ją własną krwią. 

Nie ten zwycięża, kto walczy o- 
gniem i niszczeniem, lecz ten, kto bu- 
duje. My jesteśmy tymi, którzy bndu- 
ją. Z gruzów wznieśliśmy wojennych 
tysiące i dziesiątki tysięcy domów i 
stawiamy tysiące nowych. Budujemy 
dragi i mosty, każdy krok znaczące śla- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 25, listopada 1930. 
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DŹWIĘKOWY 
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PORANKI 
Niebezpieczny romans 


W sobotę 22, i w niedzielę 23-11 
br. o godzinie 12-tej w południe. 


| Pierwszy polski film o znakomitej międzynarodowej obsadzie. 


„PALACE | 


Konferencja 
rozbrojeniowa 


na armie 77 


Genewa, 21 listopada. (PAT.) Przy- 
gołowawcza komisja rozbrojeniowa ©- 
mawiała na posiedzeniu, odbytem w 
piątek, 21 bm., ogólne zasady ograni- 
czenia i zmniejsznia budżetów wojsko- 
wych. e 

Lord Cecil wypowiedział się za o- 
graniczeniem wydatków na sily lądo- 
we, morskie i powietrzne, Ogólne wy- 
datki nie powinny przekraczać pewnej 
kwoty. 

Delegat Stanów Zjednoczonych 
Gibson odrzucił wniosek lorda Cecila, 
oświadczając wszakże, iż Stany Zje- 
dnoczone nie przeciwstawiają się wpro 
wadzeniu tej metody ograniczenia ku. 
dżetów wojskowych w stosunku do in- 
nych krajów. Komitet rzeczoznawców 
do spraw budzetłowych winien skrupu- 
latnie rozważyć szczegóły zapropono- 
wanego ograniczenia budżetów woj- 
skowych. 

Delegat niemiecki .hr. Bernsdorf 
wywodzi, iż Niemcy są przeciwko włą- 
czaniu tego rodzaju 'postanowień do 
kenwencji rozbrojeniowej, gdyż wolą 
bezpośrednie ograniczenie wszystkich 
sił zbrojnych oraz wszystkich katego- 
ryj materiału wojennego. 

Delegat Jugosławji, Marinkowicz 
zwraca uwagę komisji na pewne prak 
tyczne trudności wprowadzenia propo- 
nowanej metody. Marinkowicz zazna- 
cza, iż Jugosławja pragnęłaby posia- 
dać pewną swobodę w nżytkowanin 0- 
gólnej sumy budżetu wojskowego przy 
rozdziale na poszczególne rodzaje bro= 
ni. Wywód Marinkowicza poparli de- 
legaci Francji i Belgji, którzy domagas 
li się w konkluzji odpowiednich posta. 


Pierwszy polski film sprzedany zagranicę, 
Pierwszy polski film dorównujący przebojom zagranicznym. 
Pierwszy polski film, który zadowoli każdego. , 


Ograniczenie wydatków 


gwarantować 
pokój światowy. 


nowień w konwencji rozbrojeniowej. , 

Lord Ceci! zgodził się ostatecznie 
na wzmiankowane żądania, jednako- 
woż z tem zastrzeżeniem, że nie prze- 
szkodzi to skutecznemu ograniczeniu 
zbrojeń. 

Komisja wypowiedziała się 8 gło- 
sami przeciwko 7, przy jednym wstrzy 
mnującym się od głosowania, za ogól- 
nem ograniczeniem wydatków wojsko- 
wych a przeciwko ograniczenin pew- 
nych kategorji zbrojeń. 


FRANCJA WOBEC DWULIGOWEJ 
GRY NIEMIEC. 


Paryż, 21 listopada. (PAT.) W dzien 
niku  „L'Intransigeant' deputowany 
Fabry omawia taktykę na konferencii 
rozbrojeniowej w Genewie j zaznacza 
że w chwili, gdy w Berlinie į w Rzy- 
mie wysunięta zosłałą na pierwszy 


Przysposobienie 
wojsk.we Włoszech Q 


Rzym, 21 listopada. (PAT). W myśl 
uchwalonego przez Radę ministrów — 0 
czem już donieśliśmy — projektu ustawy 
o obawiązkowem  przysposobieniu woj- 
skowem, organizowane będą przez mili- 
cję faszystowską we wszystkich gminach, 
pod bezpośrednim kierunkiem minister- 
stwa wojny specjalne kursy roczne, na 
których nauka odbywać się będzie w dni 
świąteczne, Uczniowie poddawani będą 
egzuminom. W związku z tem zmienione 
zostanie prawo o ozasie trwania służby 
wojskowej. Od tej zasadniczej służby 15 
miesięcznej przewidziane są odchylenia 


Papież zabierze głos 


w sarawie zbrojeń. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21. listopada. (st) Wedlug obiegających w Rzymie pogło- 
dniach papieżPius XI. 


sek, w najbliższych 


wystosuje 6pracowywaną 


obecnie nową encyklikę w sprawie pokoju światowego i zbrojeń. Bliższe 
szezoęńłv enevkli*i nie są dotychczas znane. 


dami polskiego umysłu, polskiej, kon- 
struującej ręki, owocami polskiego ka- 
pitału. Cały wysiłek nasz idzie ku za- 
pewnieniu tej ziemi dobrobytu, ku 
stworzeniu dla jej mieszkańców naj- 
lepszych warunków pracy, ku zape- 
wnieniu jej pokoju. Każdy nowy etap 
tego dorobku jest realną i duchową 
więzią, na wieki spinającą Małopol- 
skę Wschodnią z Polską. 

Tym wysiłkom przeciwstawiają 
nasi przeciwnicy siły burzące. Ładowi 
— anarchję. pokojowi — walkę, lep- 
szej przyszłości — powrót do przeklę 
tej przeszłości. Ale jak długo z naszej 
strony nie padnie słowo „kapitulacja , 
tak długo w tej walce wartości, walce 


kultur, walce światła z ciemnością 
przewaga będzie po naszej stronie, a 
najwymowniejszym jej wyrazem 
pozyskanie dla naszej sprawy lepszej 
części społeczeństwa ukraińskiego. 

Że proces ów zwo'na dokonuje się, 
o tem świadczą również wyniki ostat- 
nich wyborów z tymi tysiącami gło- 
sów ukraińskich, które padły na listę 
pokoju wewnętrznego i współpracy. 
Dowodzą one, że mimo agitacji, tak 
wydatnie wspomaganej przez ostatnie 
wypadki, keńczy się i upada dyktatn= 
ra mora'ne, sprawowana przez grupy 
rozstroju i wichrzenia. Idea, której 
wyrazem była obrona Lwowa, idea 
wierności Rzeczypospo.itej zwycięża. 


Nr. 94u 


Lwów, fkacemicka 3 
Tełefon 6-69. 


Ządajcie 
francuskie 


bibułki 9670 
tygaretowe 


plam sprawa rewizji granic, Niemcy 
usiłują w Genewie sprowadzić rednk- 
cję zbrojeń do kwestji rozbrojenia Fran- 
cji. Trudno nazwać polityką zbliżenia 
takie zachowanie się Niemiec, które 
polega na zaciętem domaganiu się roz 
brojenia innych wówczas, gdy n nich 
samych 9 miljonów wyborców Hittle- 
rowców i Hngenbergowców  zdetydo« 
wanych jest dopiąć rewizji traktatów, 
nawet siłą, jeżeli zajdzie ku temu po- 
trzeba. Niemcy znowu zbyt szybko 
działają, chcąc przeprowadzić redukcję 
zbrojeń przez rewizję traktatów. Obu- 
dziły one u Francuzów insłynkt samo- 
zachowawczy, który wytwarza potrze- 
bną równowagę u naszego pokolenia. 
Czas wreszcie rzucić mależyte świalło 
na kwestję rozbrojenia Niemiec i Fran- 
cji z punktu widzenia traktatu wersal- 
skiego. Uzbrojenie Niemiec zostało roz 
myślnie zredukowane, aby uniemożli- 
wić urzeczywistnienie ich planów od- 
wetowych. Co się zaś tyczy uzbrojenia 
Francji, mającego charakter defenzyw 
ny, ło może być ono doprowadzone 
tylko do takiego stanu redukcji, w któ- 
rym uzbrojone Niemcy i inne kraje 
nie stanowiłyby dla Francji niebezpie- 
czeństwa: 


owiązuje wszystkich 


w specjalnych warunkach rodzinnych od 
12 do 3 miesięcy. Jak zaznacza prasa za~ 
rządzenie to ma na celu przygotowanie 
pod względem fizycznym i wojskowym 
wszystkich obywateli państwa. Podkre- 
Ślić należy, że wychowanie w duchu woj- 
skowym zaczyna się we Włoszech już w 
latach dziecięcych w rozmaitych organi- 
zacjach. Wszyscy członkowie partji nale- 
żą do milicji. W ten sposób zrealizowana 
jest koncepcja narodu uzbrojonego. 


J TABLET KI 
J SĄ SKUTECZNYM ŚRODKIEM 


PRZECIWKO 


i REUMATYZMOWI. PODAGRZE, 
20e BOLOM GŁOWY MIGRENIE 
Ę 4; Sia i PRZEZIĘBIENIOM. 
tan oins NE M zza tet wypy 
PERVITIN q skuteczności duano TOGALU. 
Dihati W CENA Zt. 2 = Ne reg (304, 


POWÓDŹ NA WILEŃSZCZYŹNIE. 

Wilno, 21 listopada. (PAT). Z powo: 
du znacznych opadów podniósł się stan 
wody w rzekach i rzeczkach przepływa- 
jących przez teren powiatu postawskiego. 
W niektórych miejscowościach woda za- 
lała pola i drogi uniemożliwiając komu- 
nikację. Włościanie przebywają zalane 
tereny konno lub na łodziach. 

——u 
W BRAZYLJI SPOKÓJ. 

(Telefon=m od naszego korespondenta). 

Warszawa, 21. listopada. (st) Z Bra- 
zylji nadchodzą wiadomości o zupeł» 
nem uspokojeniu się zaburzeń rcwolu- 
cyjnych. W związku z tem należy 
przypuszczać, iż wydany poprzednio 
zakaz emigracji do Brazylii zostanie 
w najbliższym czasie uchylony. 

i 


Nr. 9408 


„GAZETA PORANNA: 


z dnia 23. 


listopada 1930. 


i mowa w języku polskim. — Film pełen napięcia i poranj treści — reżyserii R. ORDYŃSKIEGO 


Dziś w „APOLLO premiera potężnego 1000 dźwiękow.go filmu polskiego wytwórni „Paramountu“. Śpiew | 


„GŁOS 


C AES 


W gł roli: urocza lwowianka Janina ROMANÓWWA, A. Żabczyński, T. Olsza, Z. Grabowska, S. Rogulski 1 inni. — Wszyscy 


bez wyjątku — a specjalnie każda 
Bilety wolnego wstępu, aż do odwołania nieważne. 


10459 


atka — powinni obraz ten zobaczyć. 


Początek o 3, 5'15, 7:20 i 9'30 


Kiedy Sejm zostanie zwołany! 


Oczekiwanie na wynik wyborów do Senatu. 


(releionem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21 listopada. (Z) Na 
razie przedstawiciele prasy nie rozpo- 
rządzają żadnym materjałem informa- 
cyjnym, dotyczącym pozytywnego zwa 
łania Sejmu i otwarcia obrad parlamen 
tu. Marsz. Piłsudski bawił przed dwo- 
ma dniami czas dłuższy na Zamku u 
Prezydenta  Rzplitej i zapewne pod- 
czas tej konferencji sprawy te zostały 
szczegółowo omówione. Obecnie jed- 


t ] ska E 


Okulista-operator 
Radca 


Dr. Teodor Bałłaban 


przeniósł ordynację na 


ul. Akademicką |l. 7. 


(Nowy Gmach Sprechera 
poz 
EEEE ETZ m PAC) 
ZAPRZECZENIE POGŁOSEK 0 OBNIŻE- 

NIU PENSYJ URZĘDNICZYCH. 
(Telełonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 21 listopada. (st). Ze źró- 
deł urzędowych zaprzeczają puszczanym 
pogłoskom, jakoby rząd miał zamiar w 
najbliższym czasie przeprowadzić obniż- 
kę pensyj funkcjonarjuszom państwo- 
wym. 


aoj} 
LEGITYMISCI WĘGIERSCY WOBEC 
OTTONA HABSBURGA. 
Budapeszt, 21. listopada. (PAT). 
Wczoraj z okazji rocznicy urodzin 
arcyksięcia Ottona, odbył się bankiet, 
wydany przez legitymistów. Hr. A- 
ponnyi w toaście swoim wyraził nie- 
zachwiane przywiązanie do zasady 
ciągłości prawa dziedziczności tronu 
oraz do króla, prawo to uosubiające- 
go. Nie mniej jednak zaznaczył mów 
ca, nie uczynimy ani jednego kroku 
w kierunku realizacji tej zasady, o ile 
ma to przynieść szkodę naszej oj- 
czyźnie, Będziemy się starali usunąć 
niebezpieczeństwo na przyszłość. Na 
razie jednak  protestujemy jak naj- 
energiczniej przeciwko wszelkiej idei 
uregulowania kwestji tronu w ten 
sposób, który mógłby oznaczać wyrze 
czenie się zasady ciagłości. 
orz ma 
TABLICE PAMIĄTKOWE KU CZCI 
MICKIEWICZA W WILNIE. 
Wilno. 21 lisiopada. (PAT.) Grono 
maturzystów b. I. Gimnazjum w Wil- 
nie z lat 1907, 1908 i 1909 ufundowało 
tablice pamiątkowe na dwóch domach 
w Wilnie, w których mieszkał Adam 
Mickiewicz, a mianowicie na domu 
Nr. 5 przy Zaułku Literackim i Nr. 46 
przy ul. Wielkiej. Odsłonięcie obu ta 
blic nastąpi niebawem w dniu 75-tej 
rocznicy skonu Wieszcza. 


nak ze względu na stosunkowo daleki 
termin, żadnych zarządzeń nie wyda- 
no, tak, że w obecnej chwili trudno 
rozporządzać faktycznym materjałem 
informacyjnym. Natomiast na podsta- 
wie pogłosek, które są noiowane z kół 
rządowych, donieść można, że otwarcia 
Sejmu nastąpi w terminie późniejszym 
t zu. 9 grudnia. W kołach rządowych 


oczekują z wielkiem zainteresowaniem 
wyniku wyborów do Senatu, zdając 30- 
bie sprawę, że wynik ten po myśli 
blokn rządowego jest także ważnym ele 
mentem współpracy rządu z parlamen- 
tem. Dopiero po ukończeniu tych wy- 
borów w przyszłym tygodniu zapaść 
mają już definitywne decyzje co do 
programu prac parlamentarnych. 


Ścisłe obliczenie mandatów 


poszczególnych list. 


(lelefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21. listopada. (Z). Na 
podstawie ścisłych obliczeń państwo- 
wa komisja wyborcza, która zbierze 
się na posiedzenie w poniedziałek, 
24. bm. dokona rozdziału mandatów z 
list państwowych i mandatów z okrę- 
gów. Wedlug obliczeń ostatecznie po 
szczególne listy otrzymają następują- 
cą ilość mandatów: 


Lista nr.. 1 — 249, mr. £ — 68, 


nr. 7 — 80, nr. 11 — 21, nr. 12 — 5, 
nr. 14 — 4, mr. 17 — 2, nr. 18 — 1, 
nr. 19 — 14, komuniści — 4, samo- 
pomoc chłopska — 1. Z listy nr. 1 
wybrano dwu członków Ch. D., a 
mianowicie ks. Szydelski (liwów-mia- 
sto) i prof. dr. Stefan Bryła (Sambor). 
Prawdopodobnie obaj wstąpią do klu- 
bu parlamentarnego Ch. D. 
P=<P"" 3 p 


Pstrowski posłem 


miasta Lwowa. 


P. Ignacy Jaeger przyjmulie mandat tarnopolski. 


Jak się dowiadujemy, p. Ignacy Jaeger 
z mandatu lwowskiego i zdecydował się przyjąć 


Lwów, 22. listopada. 
zrezygnował definitywnie 
mandat tarnopolski, 


W związku z tem należy zaznaczyć, że opróżniony po p. pośle Jacgerze 


mandat lwowski przypadnie w udziale dr. 


Stanisławowi  Ostrowskiemu, 


prymarjuszowi szpitala powszechnego. 


Wyrok śmierci na 


został zatwierdzony przez $ąd Najwyższy 


(Telefonem od naszego korespondenta. 
Warszawa, 21. listopada. (st.) Sąd Najwyższy ogłosił dziś w południe 


wyrok w procesie członków Ukraiń-skiej Organizacji Wojskowej. 
wyroku I. Instancji został skazany oskarżony 


Mocą 
Roman Bida na karę 


śmierci, inni zaś oskarżeni po 4 lata ciężkiego więzienia. Sąd Najwyższy 


oddlit skargę kasacyjną, wobec czego wyrok I. Instancji, 


mocą którego 


Bida został skazany na karę śmierci, stał się prawomocny i będzie wyko- 
nany, © ile p. Prezydent Rzpltej nie skorzysta z prawa łaski, do której 


obrońcy mają się uciec. 


Konserwatyści atakują 


Zapowiedź wniosków 


Mac Donalda. o votum nieufności. 


(Teletonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21 listopada. (st). Z Lon* 
dynu donoszą: Konserwatyści zamierzają 
wnieść do Izby Gmin szercg wniosków 
nieufności dla rządu. Jeden z takich wnio- 
sków zarzuca rządowi, iż zaniedbał roz- 


| patrzenia sprawy rozszerzenia stosunków 


handlowych w granicach Imperjum Bry- 


tyjskiegc podczas koniereneji premjerów 
brytyjskich. Debata nad tym wnioskiem 
odbędzie się w przyszłym tygodniu, przy- 
czem Mac Donald wystąpi w obronie rzą- 
du. 


„ na. Sala była szczelnie 


Si- > 
Oby VU 


BALSAM na =s». 


ETTINGERA - - - onciski 


usuwa radykalnie bez bolu uporczywa 
nagniotki i zgrubiałe naskórki. 


Skład i wyrót 


Apteka M. ETTINGERA 


Lwów, płac Gołuchowskich. 
6788 


AKADEMIA KU CZCI ŚNIADECKIEGO. 
Wilno, 21 listopada. (PAT). Staraniem 
rektora i Senatu U. S. B. odbył się w 
Wilnie w dniu 21 b. m. uroczysty obchód 
stulecia śmierci Jana Śniadeckiego. 
Obchód rozpoczął się nabożeństwem ża- 
lobnem w kościele św. Jana o godz. i1-tej 
poczem o 11.40 odbyła się w auli kolum- 
nowej P. S. B. uroczysta akademja, którą 
zagaił rektor dr. Aleksander Januszkie- 
wiez. Na akademii, wiceminister W. R. 
i 0. P. ks. dr. prof. Żongołłowicz wygło- 
sił odczyt p. t. „Jan Śniadecki, jako rek- 
tor“. Jako o maiematyku i astronomie, 
mówił następnie o Śniadeckim prof. dr. 
Władysław Dziewulski, zaś proł. dr. Ka- 
zimierz Kolbuszewski wygłosił odczyt o 
stanowisku Śniadeckiego wobec wspól- 
czesnvch prądów kultury polskiej. 


W rame przeziębienia, kataru, zapa- 
ienia gardzieli, przy bólach nerwowych 
i łamaniu wy kościach, należy dbać o có- 
dzienne regularne wypróżnienie i w tym 
celu używać pół szklanki naturalnej wo- 
dy gorzkiej „Franciszka-Józefa*. Żadać 
w aptekach i drogerjach. 9303 


ROZPORZĄDZENIE W SPRAWIE 
WPŁAT DO SKARBU PAŃSTWA. 

Warszawa, 21. listopada. (Z). U- 
kazało się rozporządzenie Prezyden- 
ta, kontrasygnowane przez wszyst- 
kich ezłonków rządu, w którem p. Pre- 
zydent na podstawie art. 44 konsty-. 
tucji postanawia, że wszelkie wpłaty 
ną rzecz skarbu państwa i wypłaty 
skarbowe mogą być dokonywane jedy- 
nie za pośrednictwem Banku Pol- 
skiego, PKO., kas państwowych, 
względnie poborców dochodów pań- 
stwowych. 

O ile osobna ustawa nie postano- 
wi inaczej, wszelkie wolne fundusze 
Skarbowe mają być lokowane jedynie 
w Banku Polskim i P, K. O. z tem. 
że do wysokości 1/4 płynnych zapasów 
kasowych z funduszów tych mogą być 
nabywane i skupywane przez Bank 
Polski do skarbu państwa i opatrzone 
żyrem bankowem krótkoterminowe 
weksle handlowe, zdolne do redyskon- 
ta w Banku Polskim oraz akcepty 
bankowe. Rozporządzenia to wchodzi 
w życie z dniem dzisiejszym. 

——— 
KONCERT HUBERMANA W BER- 
LINIE. 

Berlin, 21 listopada. (PAT.) W sali 
teatru Scala odbył się wczoraj koncert 
znanego Skrzypka polskiego Huber- 
mana. Na program złożyły się trzy 
koncerty: Bacha, Mozarta i Bethove- 
wypeiniona. 
Produkcje znakomitego skrzypka pu- 
bliczność przyjmowała gorącymi oklar 
skami. | 

i >= 
ZJAZD HISTORYKÓW. 
(Telofn i bao  aoandenta), 

Warszawa, 21. listopada. (Z) Dnia 
28. listopada rozpocznie się w Warsza- 
wie zjazd historyków polskich. Uczest 
nicy zjazdu wezmą udział w uroczy- 
stościach jubileuszowych powstania 
listopadowego i ndadzą się na wy- 
cieczki zbiorowe na pola bitew " pod 
Pułtnskiem, Ostrołęką i Radziminem, 
Zjazd trwać będzie do 4. grudnia. 


DU. + 


Co prz yniesie 
ta podróz. 


A9 FSYZTYNNZONETNY, TAF) 


mogą mieć poważne skutki. 


Budapeszt, 21. listopada. (PAT) 
Prezes Rady ministrów hr. Belhlen 
wyjechał dziś o godz. 12.15 do Berlina. 
Przed odjazdem swoim hr. Bethlen 
oświadczył przedstawicielom prasy, iż 
z wielką radością skorzystał ze sposo- 
hności udania się lo Niemiec. Premier 
wspomniał o wielkiej mowie politycz- 
nej, wygłoszonej przez dra Curtiusa, 
stwierdzając, iż 

po'ityka zagraniczna Niemiec 

i Węgier zmigrza do analogicz- 

nych celów. 
Premier oświadczył, że jest przygoto- 
wany na to, iż w związku z jego po- 


dróżą do Berlina ukażą się ponownie 
w prasie liczne komentarze na temat 
utworzenia bloku rewizjonistycznego. 
Premier podkreśla, że wizyta jego w 
Berlinie nie pozostałe w żałnym 
związku z jakiemkolwiek nowem ugru 
powaniem, a ma głównie na celu pod- 
kreślenie 

szacunku narodu węgierskiego 

dla cenionego niezwykle przez 

cały świat prezydenta Rzeszy 

niemieckiej, 

oraz wyrażenie gorącego uczucia przy 
jaźni, jaką naród węgierski żywi dla 
wielkiego narodu niemieckiego. 


Rewizia traktatów 
zasadniczym celem. 


Wiedeń, 21. listopada. (PAT) Organ 
niemiecko-narodowy „Wiener Neuste 
Nachrichten“ wywodzi, że podróż hr. 
Bethi?na do Berlina ma w pierwszej 
linji na celu sprawę traktatu hando- 
wego węgiersko-niemieckiego. Roko- 
wania w sprawie traktatu taryfowego 
zoslały przed dwoma laty przerwane, 
ponieważ Niemcy  pragnęły  przele- 
wszystkiem wyjaśnić stosunek swój do 
Polski; obecnie jednak znajduje się 
polityka gospodarcza Niemiec pods zna 
kiem agrarnej ochrony celnej. Niemcy 
wyzyskały wszystkie korzyści, wyni- 
kające z klauzuli największego uprzy- 
wilejowania i staly Się głównym do- 
sławcą przemysłowym Węgier. Hr, 
Bethlen będzie się starał uzyskać w 
Berlinie odpowiednie koncesje na rzecz 
rolnictwa węgierskiego. W czasie wi- 
zyty w Berlinie omawiane będą także 
sprawy polityczne, a mianowicie kwe- 
stja rozbrojenia, ochrony mniejszości, 
"a przedewszystkiem rewizja trak- 
tatów pokojowych. 

Rozmowy berlińskie na ten temat na- 


biorą aktualności wobec  rewizjoni- 
stycznej kampanji niemieckiej, która 
rozpoczęła się, jak przyznaje dzien- 


nik wiedeński, po wyborach do Reichs 
tagu. a 

„Wr. N. Nachr.“ spodziewają się, 
że obydwa państwa złączą swe wysił- 
ki celem nzyskania rewizji trakłatów 
pokojowych. Rozmowy berlińskie do- 
tkną także sprawy pełno'etności arcy- 
księcia Ottona, która to sprawa wy- 
wołała pewne- zaniepokojenie w ko- 
łąch Anschlussu. Hr. Bethlen zapewni 


SETNĄ METER HZRTEPTYC ON 
SPRAWA WYDANIA POSŁÓW 


SĄDOM. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21. listopada. (Z) W 
związku z bliskiem zwołaniem ciał 
ustawodawczych sprawa wydania są- 
dom posłów i senatorów nabiera spe- 
cjalnego znaczenia. Jak się dowiaduje 
Wasz Korespondent, w poprzednim 
Sejmie zgłosiły władze państwowe do 
Sejmu i Senatu 57 wniosków o wyda- 
nie posłów i senatorów, z tego na 33 
wniosków nie otrzymano odpowiedzi, 
odmówiono wydania w 3 wypadkach, 
w stosnnku do jednego posła wniosek 
stal się nieaktualny wskutek utraty 
mandatu, w stosunku do 3 innych 
Sejm zawiesił postępowanie. Wydano 
zaś przez cały czas trwania kadencji 
sejmowej 7 posłów. 

— -0 


RM ER o EM 2 EF BRE ZAL. > 


w Berlinie, że kwestja królestwa na 
Węgrzech jest kwestją wyłącznie na- 
rodowo-węgierzką i że będzie ona za- 
łatwiona w drodze konstytucyjnej 
przez kompetentne czynniki węgier- 
skie. Pozatem nie posiada ona żadne- 


4 uma ¿i iisiupdda luvU. 


Berlińskie rozmowy Bethlena 


Opinja prasy 


wiedeńskiej. | Ez EE D MAJOLA | 


go aktualnego znaczenia dla obecnego 
ustosunkowania się sił europejskich. 

Co się tyczy dążeń państw agrar- 
nych, będą one mogły być osiągnięte 
—- pisze dalej dziennik — w drodze 
porozumienia z Niemcami. Niemcy 
uważają południowy wschód za ko- 
rzystny rynek zbytu dla swoich to- 
warów przemysłowych i pragną rów- 
nież zwiększyć siłę nabywczą tamtej- 
szej ludności rolniczej. 


MANIFESTACJE ZA PRZYŁĄCZENIEM 
AUSTRJI DO NIEMIEC. 


Wiedeń, 21. listopada. (PAT) W od- 
powiedzi na ogłoszenie pełnoletności 
arcyksięcia Ottona Habsburga, od- 
były się wczoraj w całej Anstrji zgro- 
madzenia na rzecz Anschlussu austrja 
ckiego do Niemiec. Na zgromadzeniu 
odbytem w Wiedniu uchwalono rezo- 
lucję, która protestuje przeciwko 
twierdzeniu wypowiedzianemu w par- 
lamencie francuskim, jakoby w Au- 
strji osłapło dążenie do Anschlussu. 


Restauracja monarchji na Węgrzech 


OPINJA PÓŁOFICJALNEGO ORGANU FRANCUSKIEGO MIN. SPRAW ZA- 
GRANICZNYCH. 


Paryż, 21 listopada. (PAT.) „Le 
Temps“ zastanawiając się nad sprawą 
roszczeń Habsburgów do tronu węgi:r 
skiego, wyraża wątpliwość, aby dzień 
osiągnięcia pełnoletności przez arcy- 
księcia Ottona miał się zaznaczyć pu- 
czem monarchistycznym na Węgrzech. 
Dziennik wyraża przekonanie, iż dzia- 
łalność nazbyt gorących zwolenników 
musi raczej kręnować arcyksięcia Ot- 
tona, zobowiązanego do zachowania 
rezerwy politycznej wobec Belgji, któ- 
ra mu udzieliła azylu. Bez względu na 
tragiczne losy b. cesarzowej Zyty, u- 
waga sytuacji europejskiej nie pozwa- 
la na to, aby restauracja Habsburgów 
mogła być rozważana z punktu widze- 
nia sentymenłalnego. Wobec zaś zo- 
bowiązań traktatowych Węgier w słQr 
sunku do sojuszników, sprawa restau- 
racji nie zdaje się znajdować w dzie- 
dzinię rzeczywistości politycznej, zwła 
szcza, iż pobudziłaby ona dążenia do 


rewindykacji terytorjalnych, wobec 
których państwa Małej Ententy nie mo 
glyby pozostać obojętnemi. Zastana- 
wiając się nad argumentami, iż restau 
racja Habsburgów na Węgrzech utru- 
dniłaby przyłączenie Austrji do Nie- 
miec, dziennik stwierdza, że w związ- 
sku z postępem ewolucji demokratycz- 
nej w Austrji, szanse arcyks. Ottona 
są bez porównania mniejsze we Wie- 
dniu, niż w Budapeszcie. „Le Temps“ 
kończy, zaznaczając, iż jest rzeczą 
naturalną, że arcyks. Otton podtrzy- 
muje w zasadzie prawa przekazane mJ 
przez ojca, jednakże dla pokoju Euro- 
py i przyszłości Węgier należy pragnąć 
aby nie próbował on potwierdzić swych 
praw przez awanturniczą próbę, po- 
zwalając się pociągnąć swoim zwolen- 
nikom, kiórych zbytnia niecierpliwość 
łatwo może RE” go do popełnienia 
nieostrożności. 


Rumunja otrzymała 


pożyczkę francuską. 


Wiedeń, 21 listopada. (PAT.) Dzien- 
niki wiedeńskie donoszą z Bukareszlu: 
„Bank d'Accepiation" zawarł wczoraj 
umowę z rządem w sprawie urucho- 
mienia pożyczki w wysokości 200 mi- 
ljonów fr. franc., czyli 1 miljard 200 
miljonów lei. Pożyczka będzie zagwa- 


Sytuacja polityczna 
w Hiszpanji. 


| 


rantowana przez bank państwowy i 
rozdzielona między poszczególne ban- 
ki. Pożyczka służy dla celu kredytów 
rolniczych. Rolnicy otrzymają pożycz- 
kę na 3 miesiące. którą będą mogli 
dwa razy prolongować. Oprocentowa- 
nie nie przekroczy 9 od sta. 


Król grozi 
zamachem stanu 


i ogłoszeniem no- 
wej dyktatury. 


(Teieronem od noszego korespondenta ) 


Warszawa, 21. listopada. (st) W 
dzisiejszych. rannych dziennikach pa- 
ryskich opublikowano wiadomości o 
syluacji politycznej w Hiszpanji slwier 


dzające, iż król Alfons planuje ogłosze. 
nie nowej dykiatury wojskowej, wzo- 
rowanej na dyktaturze Primo de Ri- 
very. Król odbył konferencje z dyrek- 


Że” NADZWYCZAJ 


ŁAGODNE 


zor 


torem hiszpańskiej policji bezpieczeń- 
stwa gen. Mola. Dyrekterjat wojskowy 
ma skłalać się — według doniesień 
dzienników — z 4 generałów. Obecny 
premjer hiszpański gen. Berenguer 
zajmuje stanowisko niewyraźne. P9 
konferencji króla Alfonsa z gen. Mola, 
Berenguer udał się do króla i odbył 
dłuższą konferencję. Po tej konferencji 
miał oświadczyć, iż należy liczyć się 
z grożbą zamachn słanu ze strony 
króa, za którą on premier nic chce 
brać żadnej odpowiedzialności. 

— —— x 

STRAJK W BARCELONIE TRWA. 

Barcelona, 21 listopada. (PAT.) Mi- 
mo polecenia, wydanego przez syndy- 
kat, praca nie została podjęta ani w 
iabrykach ani w wielkich przedsiębior- 
stwach, ani też przez kierowców tak- 
sówek. W mieście panuje spokój, do 
żadnych zajść nie doszło. 

—O— 
UMOWA MIĘDZY POLSKĄ 
A NIEMCAMI. 

Berlin, 21. listopada. (PAT) Dnia 
21. bm. podpisano w ministerstwie ko- 
mun:kacji w Berlinie umowę między 
Polską w imieniu swoiem i imieniu 
Wolnego Miasta Gdańska i Niemcami, 
dotyczącą u!aiwień w międzynarodo- 
wej komunikacji kolejowej między 
Prusami Wschsdniemi, jakoteż resztą 
Rzeszy niemieckiej 4 lrzeciemi pań- 
stwami, przez Polskę i obszar Wolne- 


go M. Gdańska. Umowa wchodzi w 
życie po ratyfikacji. 
A 


SPODZIEWAĆ SIĘ NALEŻY  OCIE: 
FLENIA I ODWILŻY. 

(Talefom it Cu ny 04 pundenta). 

Warszawa, 21 listopada. (st) Od 
dwu dni Polska dzieli się na dwa ob- 
szary pod względem pogody. Obszar 
odwilżowy na zachodzie kraju i część 
mrozów na Wschodzie, Północy i środ- 
kn. W ciągu doby ub. i dnia dzisiej- 
szego syłuacja pod tym względem nie 
wiele się zmieniła. Dziś rano w Cie- 
szynie notowano 7 stopni ciepla oraz 
drobne deszcze. Najniższą temperatu- 
rę notowano w Wilnie — 8, w Warsza 
wie o godz. 8 rano — 3, w nocy — 4. 
Śnieg przedpołndniem padał we Lwo- 
wie, Bydgoszczy, Zaleszczykach i War 
szawie. W górach w dalszym ciągu 
panuje odwilż. W Zakopanem pada 
deszcz przy temperaturze plus 11, w 
Tatrach wieje wiatr halny, który po- 
zrywał przewody teleloniczne, przery 
wając zupełnie połączenia. Na ogół 
spodziewać się należy ocieplenia, które, 
nastąpi po obrocie wiatrów ze wschod 
nich na zachodnie. Spodziewana od- 
wilż obejmie cały kraj z wyjątkiem 
Wiieńszczyzny. 

—— o 

KONCERT KIEPURY WE WIEDNIU. 

Wiedeń, 21. listopada. (PAT) Wczo- 
raj dal Jan Kiepura w wielkiej sali 
Konzerthausu, przepełnionej doborową 
publicznością, koncert, na którym od- 
śpiewał Szereg utworów autorów za» 
grarjc.rvcł i polskich. Publiczność, 
rozeni ziazinowana, wywoływała go 
po każduj wieśni po kilkanaście razy, 
Kiepa odźpiewał nad program kilka 
pieśni poisgich. Podobnego sukcesu 
nie parnietaja oddawna we Wiedniu. 
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ZYGZAKI. 


Zmierzch 
zapałki. 


Lwów, 22 listopada. 


Ma już blisko lat 100. Pamiętam 
,'dnak jej urodziny w polskiej wsi, 
mniej więcej przed 50 laty. Wypiera- 
la właśnie odwieczne krzesiwo. 
Wzniecano niem ogień uderzając krze- 
mieniem o kawałek stali, przy której 
trzymano włókno wysuszone jakiegoś 
grzyba drzewnego. Przyszła najpierw 
drobna, smukła. ze srebrzystą główką. 
Później zmieniła ją na czerwoną. W 
chacie była luksusem i chowano ją 
przed dziećmi wysoko na okapie pale- 
niska, bo kuchnia z kominem była 
wtedy rzadkością. Wreszcie opanowa- 
ła niepodzielnie ognisko. Pożarła ty- 
siące hektarów lasów osikowych 1 
zniszczyła albo przynajmniej zatruła 
setki tysięcy organizmów ludzkich. 
Zorjentowano się trochę późno, ale 
wreszcie proskrybowano ją. Miejsce 
jej zajęła <cudzoziemka, Szwedka, 
„Och Phosphor“. Szwedka miała fry- 
zurę bez fosforu i wskutek tego miała 
od poprzedniczki mniej temperamen- 
tu: zapalała się tylko, gdy spotkała 
sobie prawdziwie sympatyczny przed- 
miot. Urodziny zaś iej nie były śmier- 
cią dla otoczenia. 

Ale i cudzoziemka po pewnym cza- 
sie spotkała się z konkureniką. Była 
nią zapalniczka benzynowa. Prawdzi- 
wy produkt wojenny, bo w początkach 
wyrabiany przeważnie z łusek nabo- 
jów karabinowych Zapalniczka stała 
się z czasem tak groźną dla zapałki 
że dla ratowania tej oslatniej epodat- 
kowano pierwszą. Gzy to jej wiele po- 
mogło nie wiem, a że jej przy pod- 
wyższeniu ceny według zamierzone- 
go układu ze Szwedami zaszkodzi, o- 
bawiam się. 

W ostatnich dniach urósł 
konkurent, który, 
mim nie są przesadzone, 
śr 'ercić. 

Nazywa się „Bonalin". Wyrabia go 
jeden z największych niemieckich kon 
cernów chemicznych. Podczas fabry- 
kacji jest on płynem przeźroczystym, 
bez woni i nie plamiącym. Gdy na- 
pełnimy nim tubkę, podobną jakich się 
używa przy paście do zębów, tężeje 1 
staje się masą. Przy pociśnięciu tubk: 
występuje na zewnątrz jako wodnista 
kropelka, bardzo słabo ulatniająca się. 
Gdy masą tą, przypominającą „suchy“ 
alkohol lub benzynę, napełnimy za- 
palniczkę, możemy w sekundzie zapa 
lić ją 6 razy. Takie zaś jedno zapale- 
nie kosztuje, o ile chodzi o sam „bona- 
lin", 1/50 część grosza. 

Gdy zaś cena pudełka zapałek wy- 
mosić będzie 10 groszy, jedno zapa- 
lenie papierosa, ponieważ w paczce 
jest około 50 zapałek, będzie koszto- 
walo 1/5-lą grosza, czyli 10 razy tyle, 
co użycie „Bonalinu”,. 

O ile ten ostatni nie okaże się 
humbusiem. O ileby nim nie był, za 
niewiele lat zapałka może tak przejść 
do historji, jak przeszło krzesiwo. 


zapałce 
o ile wiadomości o 
może ją u- 


ar. 
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„GAZETA PORANNA" 


z Paryża. 


Niedawno zwracaliśmy w arty- 
kule wstępnym uwagę na donio- 
słość toczącej się obecnie w parla- 
mencie francuskim dyskusji nad 
polityką zagraniczną i niebezpie- 
czeństwem miemieckiem. Poniższa 
korespondencja poświęcona jest 
właśnie temu zagadnieniu i jest 
poniekąd uzupełnieniem materjału 
depeszowego z ostatnich dni. Red. 

Paryż, 17 lietopada. 
Po wakacjach parlament francuski 


Przemówienie Franklin - Bouillona 
nie miało charakteru krytyki polityki 
pacyfistycznej, której symbolem jest 
imię Brianda, Przeciwnie — należy 
stwierdzić, że mówca oddał hołd mi- 
nieirowi spraw zagranicznych, którego 
słowa wypowiedziane na ostatniej se- 
sji Ligi Narodów w Genewie, aplau- 
dują wszyscy Francuzi. Interpelacja 
deputowanego Seine-i-Oise była raczej 
przestrogą, zwróceniem uwagi na trud- 
ności i niebezpieczeństwa, za które 
polityka Francji, dążąca do współpracy 
pokojowej, musi wziąć na siebie odpo- 
wiedzialność. 

Najważniejszym szczegółem z dłu- 
giego przemówienia Franklin - Bouil- 
lona jest to. jakie środki należy przed- 
sięwziąć w stosunku do Niemiec, któ- 
dążą do rewizji granic, zwrócenia 
Górnego Śląska i zniszczenia „koryla- 
rza“. Zdaniem mówcy rząd francuski 
winien oznajmić, że Francja n'gdy nie 
zezwoli, aby drogą pośrednią lub bez- 
pośrednią naruszono granice, ustano- 
wione przez Traktat Wersalski i będą- 
ce gwarancją pokoju 

— W chwili, gdy się ustąpi centy- 
metr kwadratowy, całość traktatu zo- 
słan'e nnieważniona. Jak będziemy 
mogli spoglądać na naszych sprzy- 
mierzonych, jeżeli pozwolimy naru- 
szyć tę zasadę? Co pomyśli Polska, 
Belgja, jeżeli im nie zapewnimy mo- 
żności rozwoju pokojowego? 

Granica Francji nie leży nad Re- 
nem, ona leży nad Wisłą („La fron- 
tire de la France n'est pas snr le 
Rhin, elle est sur la Vistule"). 
Nie uznać tego, znaczy 
granice Renu. 

Interpelacja Franklin - Bouillona 
wywarła głębokie wrażenie nie tylko 
we Framcji, ale również i ae po za 
jej granicami. 

Kilka dni po tem przemówieniu 
udałem się z ciekawości dziennika:- 
skiej do prywatnego mieszkania Fran- 
klin - Bouillona w pobliżu kościoła 
Madeleine. Chciałem go prosić o opi- 
nię co do „zagadnienia korytarzowe- 
go“, a dalej czy niemiecka propagan- 
da ostatnich tygodni zyskała zwolen- 
ników we Francji i czy istnieje dla 
Polski niebezpieczeństwo wojny Z 
Niemcami. 

Z prawdziwą francuską uprzejmo- 


zagrozić 


| 


z dnia 23 listopada 1930. 


rozpoczął obrady wnoszeniem i oma- 
wianiem imterpelacyj w eprawie poli- 
tyki zagranicznej. 

Dyskusję zainaugurował deputo- 
wamy Franklin - Bouillon w imieniu 
partji radykalnych — unjonisłów. Już 
przedtem mieliśmy kilkakrotnie spo- 
gobność zapoznać się z jego stanowis- 
kiem wobec obecnej polityki zagrani- 
cznej Niemiec, oraz wobec Polski, ja- 
ko państwa sprzymierzonego. 


Przestroya! 


ścią przyjmuje mnie Franklin - Bouil- 
lon, człowiek o wybitnych walorach 
politycznych i wysokiej inteligencji. 

— Jakiego kierunku politycznego 
jest pismo pańskie? 

I natychmiast, nie czekając na od- 
powiedź, dodał: 

— Zresztą jest to wszystko jedno. 
Wysłarczy mi, że jest pan Polakiem. 
Interpelacje w sprawie naszej polity- 
ki zagranicznej nie są jeszcze wyczer- 
pane. lzba deputowanych ma ogółem 
58 interpelacji do omówienia, wobec 
tego m mad polityką Zagranicz- 
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Wisła granicą 
Francji 


„9twarcie obrad w Palais Bourhon.- In. 
terpełacja partji radykainych unioni- 

stów.” Wywiad z F kan ira e Kocne posiedzenie Izky Deputow. 

(KORESPONDENCJA WŁASNA „GAZETY PORANNEJ”) 


ną jeszcze nieco przeciągnie się. 

— Pan, jako dziennikarz zrozumie. 
że mi trudno w tej chwili odpowie- 
dzieć na pańskie pytania, zanim nie 
słyszeliśmy ministra spraw zagrani- 
cznych. 

— Rzeczywiście też nie mogę u 
dzielić panu wyczerpującego wywia- 
du przed osłatecznem zakończeniem 
obrad parlamentarnych. Moje i mojej 
partji stanowisko wobec Polski, pań- 
stwa z nami sprzymierzonego, zna 
pan zapewnie dobrze choćby z ostat- 
niego mego przemówienia w Izbie de- 
putowanych. 


Poczem żegna mię, zapraszając, 
żebym .się jeszcze raz zgłosił do 
niego. 


Na ostatniem nocnem posiedzeniu 
Izby deputowanych, które trwało do 4. 
nad ranem, odpowiedział Briand, 

Przemówienie jego miało charaktea 
ogólny, mimo to było wyczerpujące i 
jeszcze raz było wyrazem francuskiej 
polityki pokojowej. 

Minister spraw zagranicznych uzy- 
skał votum zaufania, 

Wiesal. 


W IZ- rocznice 


oswobodzenia Lwowa. 


.. Hołd poległym i pamięć o żywych 
oto godne uczczenia w aE O CZYWYU 


Lwów, 22, listopada. 


jp.) Doroczny obchód į pamiętnego 
dla mieszkańców Lwowa i dia całej Pol- 
ski dnią 22. listopada, w którym miasto 
nasze zostało ©swobodzone z trwającej 
21 dni inwazji ukraińskiej, rozpoczęło w 
dniu wczorajszym nabożeństwo żałobne, 
odprawione w kościele św. Anny, gdzie 
Mszę św. odprawił kapelan III Odcinka, 
placówki opatrunkowej ks, Marjan Jaku- 
bowski. W nabożeństwie uczestniczyli 
Obrońcy Lwowa wraz z ówczesnymi i o- 
hecnymi przedstawicielammi władz naczel- 
nych, poczty ze sztandarami i liczua pu- 
bliczność, Wieczorem odbył się capstrzyk 
orkiestr, które przeszły ulicami miasta, 
W dnin dzisiejszym odbędzie się dalszy 
ciąg uroczystości. Po nabożeństwie odpra 
wionem o godz. 9-tej w Bazylice archi- 
katedralnej, uda się pochód organizacyj 
i stowarzyszeń na Cmentarz Obrońców 
Lwowa dla złożenia hołdu poległym boha 
terom. 

x 

W związku z obchodem tej pamięt: 
nej rocznicy należy jeszcze poświęcić 
kilka słów wspomnienia zasługom, które 


Pqotychczas nie doczekały się należnega im 


uznania. Do takich należą Zakłady Sióstr 
Felicjanek przy ul. Janowskiej i przy m. 
Fema. Pozostawały one w ścisłym kon- 
takcie z Odcinkiem III Braci Albertyvów 
I Góry Siracenia, który tak wielką rolę 0- 
degrał w obranle Lwowa, Do Sióstr ucie- 
kano się o cpatrunki i pomoc w prowia1 
łach, one brały też pełen poświęcenia t- 
dział w opatrywaniu rannych a wszyst- 
ko czyniły cicho, ofiarnie. Pamiętają jed- 
nak dobrze kombatanci dni listopadowych 
1918 roku, ile zawdzięczają oflarnej po- 
mocy SS, Felicjanek. Z uwagi na to trud- 
no zrozumieć, jak się to stało, że podczas 


` należy, że przypomnienie 


145. Kap. Marjan Jakubowski, który kic- 
rował piacówką opatrunkową w Zakł., 
Braci Albertynów. 


gdy tyle innych placówek Obrony Lwo- 
wa dawno już otrzymało należne im od- 
znaczenia, o Siostrach Felicjankach do- 
tychczas nle pamięiano, Spodziewać się 
to nie minie 
bez echa Í skłoni czynniki, miarodajne 
do nagrodzenia tego zaniedbania, 
Niemniej inna jeszcze sprawa po 
winna znaleźć oddźwięk w naszem spo. 
łeczeństwie.  Wspomnieliśmy już wyżej, 
jak wybitny ndziałt brał Odcinek II w 
zmaganiach o utrzymanie połskości na. 
szego Grodu. Ostoją tej akcji był Zakład 
OO. Albertynów, który stał się warownią 
obrońców, a zarazem szpitalem dla ran: 
nych i miejscem pokrzepienia i posiłku 
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BEBE DANIELS 


PORANNA 


Str 8 
Drugi wspaniały film uroczej bo- 
Kino haterki filmu „RIO RITA” 
Dźwiękowa 


LEW 


we wspaniałym filmie 100% mówionym, śpiewanym 


i muzycznym 


„GDY MIŁOŚĆ SIĘ BUDZI" 


Symfonja miłości i poświęcenia. — Film czarownych melodyj. 


Szalony temperament, Obraz pełen zachwytów i olśnień. 


dla strudzanych bojem. Bracia Albertyni 
z kapelanem swoim ks. Marjanem Jaku- 
bowskim na czele, nie szczędzili ofiar, 
narażali siebie i Zakład na najwyższe nie 
bezpieczeństwo w służbie dla Lwowa i 
Rzpltej. Był czas, gdy głośno sławiono 
ten czyn patrjotyczny skromnych Braci. 
Jednak później, jak gdyby poszło to w 
zapomnienie, społeczeństwo nasze nie 
troszczy się niemal zupełnie o tę placów- 
kę, która i obecnie spełnia doniosłą służ- 
bę społeczną, wychowując ubogą mło- 
dzież, jedynie z datków, zebranych dro- 
gą kwesty. Datki jednak są tak skąpe, że 
zarówno wychowankowie, jak 1 Bracia 
żyją w najwyższym niedostatku. Pamię- 
tajmy, że miarą wartości społeczeństwa 
jest odpowiednie uznanie zasług. Bracia 
Albertyni posiadają ich niemało, do- 
wiedli tego tak w czasach burzy dziejo- 
wej, jak i w obecnej swej działalności 


|| 

ROZWIĄZANIIE RADY ZAŁOGOWEJ 
W KRÓLEWSKIEJ HUCIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 21 listopada. (st). Woje- 

wódzki inspektor pracy na Śląsku rozwią” 
zał w Królewskiej Hucie radę załogową. 
Przyczyną tego zarządzenia jest fakt, iż 
niektórzy członkowie rady przekroczyli 
swoje kompetencje w sposób tendencyjny 
ze szkodą dla Państwa Polskiego. M. in. 
członkowie rady załogowej Niemcy wy- 
stawiali zwolnionym pracownikom za- 
świadczenia, które można było wykorzy- 
stać na zewnątrz państwa na szkodę Po- 
łaków. W zaświadczeniach tych rada za- 
łogowa umieszczała notatki, że dany ro- 
botnik lub urzędnik został zwolniony z 
pracy dlatego, że optował na rzecz Nie- 
mec. Śwadęctwa te miały być później wy* 
zyskaned zagranicą dla eełów amtypolskich. 
Na miejsce rozwiązanej rady załogowej 
anprowadzono radę komisaryczną. 

—— > ("> 

ZAKAZANA DEMONSTRACJA 
W TYROLU. 3 
Wiedeń, 21 listopada. (PAT). W Ty- 

rolu wre namiętna walka między Heim- 
wohrą i Hittlerowcami z jednej strony, 
a narodowcami z drugiej, z powodu ugo- 
dowego zachowania się Heimwehry i Hit- 
tierowców wobee Włoch, Heimwehra w 
Insbrucku zwołała na dziś wieczór zbroj- 
ny pochód demonstracyjny celem zapro- 
testowania przeciwko zachowaniu się po- 
licji wobec Heimwehry w czasie ostat- 
nich zajść na zgromadzeniu, zwołanem 
przez narodowców niemieckich, Książę 
Stahremberg zabronił odbycia tei demon- 
stracji. 

zzzowwa |) aangas 


NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, któ 
ra za nią odpowiedziałności nie błerze. 


- Sprostowanie. 


W notatce „Gazety Porannej' z dnia 
,17 listopada b. r. dotyczącej wiecu BBWR 
„odbytego w Trembowli na dniu 12 b. m. 
lzapodano mylnie skład prezydjum tegoż 
iwiecu, albowiem w skład prezydjum 
'weszli pp. Willner Herman, Einleger Ju- 
da i Fischer Izydor, a rie jak poprzed- 
mio myślnie podano pp. Lass A. i Podhor- 
zer Eisig. 
10760. 


z 


TUDA ETNTEGTR. 


POKÓJ umeblowany, fortepian, osobne 
wejście, elektryka do wynajęcia, go- 
apodarz, ulica Hoffmana l. 11. 10358 


z dnia 28. listopada 1930. 
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| Dziś premiera w kinie dźwiękowem „RA J“ — Najpiękniejsza kobieta Amerykj 


| 
| 


BILLE 


DOVE 


w swojej najlepszej 
kreacji w arcydziele 
dźwiękowem 


„WARTA 
NOCNA” 


Wiełki dramat senzacyjno-miłosny. Wspaniała bitwa morska. Pocz. 3, 5.15, 7.20 I 9.80 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I KOLONJALNĄ. 


Czciciele wulkanów w Warszawie 


CIEKAWE INFORMACJE O SEKCIE BACHAISTÓW, 


(lelefonem od paszego korespondenta. 


Warszawa, 21. listopada. (s) W 
Warszawie krążą pogłoski o istnieniu 
w stlolicy sekty bachaistów. Sekta ta 
założona została w r. 1835 przez Per- 
sa Mahometa z Szyrasu. W pierwotnej 
swej formie była ona protestem prze- 
ciwko niektórym zarządzeniom Isla- 
mu, przedewszystkiem zaś wa'czyła 
o iównouprawnienie kobiet. Mahomet 
z Szyrasu prześladowany przez rząd 
tureck musiał uchodzić, wreszcie zo 
siał powieszony w r. 1840. Tymczasem 
sokta rozszerzyła się i w zmienionej 
pertaci przedostała się do Europy. 
Obecnie największą ostoją sekty jest 


wko Świętego Mahometa z Szyrasu. 
Druga świętością gą dla nich kratery 
wn kanów. Z pierwolnych zasad ba- 
chaizmu pozestała tylko idea wyższo- 
ści kobiet. Z tych właśnie powodów 
znalazła ona takie rozpowszechnienie 
w Anglii, gdzie sufrażystki walczyły 
o prawa kobiet. Obecnie wpływy tej 
sekty przedos'ały się do Polski i w 
Warszawie znaazły grupę wiernych 
wśród miejscowych _esperantystów. 
Z sektą tą wiążą nazwisko jedne; 
z czołowych esperantystek warszaw 
skich p. Z. Ostatnio w tej sprawie 
w stowarzyszeniu esperantystów wy- 


Anglja. Współcześni bachaiści czczą | głoszono szereg odczytów. 


Wdowa z Gródka Jagiell. 


PRZEŻYŁA W WARSZAWIE STRASZNE CHWILE. 


(ielelonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21 listopada. (st) W 
Gródku Jagiellońskim pod Lwowem 
mieszkała młoda wdowa z dwojgicm 
dzieci, Antonina B, O rękę wdowy u- 
biegało się kilku tamtejszych obywa- 
teli. Przed niedawnym czasem zjawił 
się w Gródku Warszawianin Wiktor 
Małecki, w którym Antonina B. zako- 
chała się, Małecki namówił wdówkę, 
by wyjechała z nim do Warszawy, na 
co ta bez wahania zgodziła się. Zaraz 
po przyjeżdzie do stolicy miał się 
odbyć ślub. Narazię p. Antonina zamie 
szkała z Małeckim w hotelu „Mono- 
pol” przy nl, Marszałkowskiej. Zamel- 
dowali się jako małżeństwo. Po kilku 
dniach Małecki zrzucił maskę, Prze- 
dewszystkiem mimo protestów matki, 
dzieci p. Antoniny umiescil w przytuł- 
kn, a ją samą począł zmuszać do nię- 
rządu. Nieszczęśliwa kobieta opierała 
się przez czas dłuższy. Sulener uciekł 
się do środków represyjnych. Przez 
trzy dni trzymał swoją oliarę bez po- 
żywienia, a potem skalował ją do u- 
traly przytomności. Kobieta ustąpiła, 
Małecki postaral się, 
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PL. MARJACKI "1, 


ażeby nie była 


ALA VILLE DE PARIS 


4 GABRYEL STARK, 


Lwów 


bez „klijenteli”*, Sam zazwyczaj się- 
dział ukryty w szafie i pilnował swej 
ofiary. Wczoraj wieczorem Malecki 
znów skalował p. Antoninę. Rozpaczii 
we krzyki usłyszał jeden x numero« 
wych hotelu | zawiadomił policję. Gdy 
ma miejsce przybyła policja, Małeckie- 
go w pokoju nie było. Był ukryty w 
szafie. W pewnym momencie wysko- 
czył z ręwolwerem w ręku i rzucił się 
ku drzwiom. Manewr len nie udał się. 
Sulenera ubezwładniono i okułego w 
kajdany odwieziono do aresztu, Nie- 
szczęsną ofiarę odwieziono do leczni- 
cy. Biedna kobieta ciężko zachorowa- 
ła nerwowo po ostatnich przejściach. 
Conana ' moza 
UCIEKINIERZY Z ROSJI. 1 
Brześć n B. 21, listopada. (PAT). 
Patrol K. O. P. w Rokitnie zatrzymał 
za nielegalne przekroczenie granicy 
z Rosji sowjeckiej do Polski obywa- 
teli sowjeckich Aleksego Rorgańskie- 
go i Arsenjego Łaszczuka.  Zatrzy- 
mani zeznali, iż przekroczyli granicę 
w celu słałego osiedlenia się w Pol- 
sce. 


ZARAZ PONOWNYCH REWIZYJ 
CELNYCH W POGIĄGU. 


(Telefonem od maszego korespondenta). 


Warszawa, 21. listopada. (st) Czę- 
sle skargi i narzekania na ponowne 
rewizje celne w pociągach podróżnych, 
u których już raz na granicy rewizje 
bagażów zostały przeprowadzone, skło 
niły Min. skarbu do wydania suro- 
wych zarządzeń, zabraniających za- 
aadniczo przeprowadzania rewizyj w 
pociągach po wyjeździe tychże za sia. 
cji granicznej. Zarządzenie to łącznie 
z wydanem już poprzednio zarządze- 
Muni w Sprawie uproszczenia rewizji 
celnej na granicy usunie niewąlpli- 
wie wszelkie niedomagania w funkcjo- 
nowaniu władz celnych przy odpra- 
wie calnej pasażerów. 

Z 
KURSY POŻYCZEK W N. JORKU. 
(Telełonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 21. listopada. (st) We- 
dług doniesień radjotelegraficznych z 
Nowego Jorku, kursy polskich poży- 
czek zagranicznych kształtowały się 
w dniu 20. listopada na giełdzie nowo- 
jorshiej w dalszym ciągu na poziomie 
dni poprzednich z drobnemi tylko od- 
chyleniami. Obligacje 7 proc. pożyczki 
stabilizacyjnej z r, 1927 notowane by- 
ły dol. 76.75, obligacje 6 proc. pożycz= 
ki dolarowej dol. 66.37, obligacje 8 pr. 
pożyczki dolarowej dol. 83.50, 7 proc, 
warszawskiej dol. 78.50. 

— nn 
DWIEŚCIE MILJONÓW DOLARÓW 
NA FAKULTET HANDLOWY. 
N, Jork, 21. listopada.. (PAT). Zna- 


ny miljoner 'chicagowski Edward 
Hurley ofiarował uniwersytetowi 
Notre Dame w Stanie Indiana 


200,000.000 dolarów na cele założenia 
kolegium handlu amerykańskiego i za 
granicznego. Uniwersytet ma dokonać 
wymiany studentów z wyższemi uczel 
niami wszystkich ważniejszych ośrod 
ków przemysłowo-handlowych całego 
świata. 

—— 
NIESZCZEŚLIWE WYPADKI NA 
KOPALNI HEINITZ. 

Katowice, 21, listopada. (PAT). 
Na kopalni Heinitz w Bytomiu trzech 
górników znalazło się w sferze za- 
trutej gazem. Jeden zdołał się wy- 
dostać z niebezpiecznego miejsca i za 
wołać o pomoc. Pogotowie ratunko- 
we odwiozło dwóch pozostałych w 
stanie ciężkim do lecznicy. 

W Miechowicach oberwał się na 
kopalni Prusy złom węgla i zasypał 
górnika, który w czasie akcji ratun- 
kowej zmarł. 

——_— —— í 
62 GOSPODARSTW SPEONELO. 

Brześć n B, 21. listopada. „(PAT,. 
Z nieustalonej przyczyny wybuchł o- 
negdaj pożar w jednem z zabudowań 
wa wsi OQłczany pow. Stolin. Wskutek 
silnego wiatru ogień przerzucił się na 
sąsiednie zabudowania tak, iż cała 
wieś QOłczany, złożona z 62 gospo 
darstw spłonęła doszczętnie. Straty 
bardzo znaczne. 

e) am 
| AL CAPONE ARESZTOWANY, 

Londyn, 21. listopada. (PAT). Da 
noszą z Chicago, iż został tam are- 
sztowany Al Capone, król przemytni- 
ków napojów alkoholowych. 

E <A, 


Nr. 9408 i 


Pisarz okręgowy defraudantem. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 23 


DO CZYNU PCHNĘŁA GO NĘDZA. 


Lwów, 22. listopada. 

(). Wielkie wrażenie sprawiło 
swego czasu aresztowanie Kazimierza 
Lindnera, liczącego lat 34, okręgowe- 
go pisarza gminy Barania, Perełoki, 
Horodłowice, Konotopy, Ulwowki i kil- 
ku innych w powiecie sokalskim. — 
Lindner zamianowany na podstawie 
rozporządzenia o ściąganiu podatku 
gruntowego przez gminy delegatem 
kilku gmin dla poboru wspomnianego 
podatku, sprzeniewierzył 5.850 zł. 

Wedle rozporządzenia, miał Lind- 
ner zainkasowane pieniądze odprowa- 
dzać do kasy skarbowej w Sokalu co 
14 dmi. W razie ściągnięcia kwoty po- 
nad 500 zł, miał gotówkę natych- 
miasł odprowadzić. Do końca paździer- 
nika Lindner wywiązywał się naeży- 
cie ze swoich zobowiązań. Ale od li- 
stopada 1927 począł zprzeniewierzać 
znaczniejsze kwoty. Przeprowadzone 
śledztwo ustaliło, że Lindner przy- 
właszczył sobie 808.72 gr. pobranego 
podatku z gminy Baranie i Pereloki, 
z Horodłowic 422 zł., 38 gr., z Konoto- 
pów 3.308 zł. 91 gr., z Ulwowek 1.309 
zł. Lindnera osadzono w więzieniu, a 
wczoraj odpowiadał on przed trybuna- 
łem karnym, któremu przewodniczył 


NADESŁANE. 


Żądajcie wszędzie najlepsze 
Polskie Opory 
i Kondenzatory 
rurkowa 


ÆSKA” 


hurtowa składnica ELEKTRO-RADIO ` 
dypi. iuż. L. REDLICH. 
Lwów, KI. Tańskiej 1. 
-10 


Podziękowanie. 


Ognisku Podoficerów 6-go Djonu Sa- 
mochod. we Lwowie, ul. Janowska, za 

tawienie pomnika śp.  Marjanowi 
zwecowi, Chorążemu tegoż Djonu, skła- 
dają serdeczne podziękowanie 


10412 Matka, Siostry i Brat. 


nadr. Łyczkowski, 
Schayer. 

Na rozprawie Lindner przyznał się 
do zarzuconego mu aktem oskarżenia 
czynu, jednak oświadczył, że sprze- 
niewierzył najwyżej 2.000 zł., a co do 
reszty, to nie mógł ubytku gotówki do- 
kładnie wyjaśnić. Zaznaczył, że do 
malwersacji tej popchnęła go nędza, 
Pobory jego stałe wynosiły wszystkie- 
go 90 zł. miesięcznie i nie wystarcza- 
ły mu w zupełności na utrzymanie ro- 
dziny. Spodziewał się, że zarobi więk- 
szą ilość gołówki na prowizjach i 
wówczas miał zamiar pokryć te nie- 
dobory, w międzyczasie jednak mal- 
wersacje jego wyszły na jaw, tak, że 
prowizji nie zarobił i sum sprzenie- 
wierzonych nie mógł zwrócić. 

Trybunał po przemówieniu proku- 
ratora i obrońcy dr. Batyckiego ska- 
zał Lindera na 10 miesięcy więzienia, 
z tego 4 miesięcy darował mu na pod- 
sławie amnestii, a reszte kary zawie- 
sił mu na trzy lata, 


a oskarżał prok 


Po nieoczeki-= 
wanym powiro- 
cie z Kanady. 


ściga swą niewiern 


listopada 1930. 


Obrazek ulicy madrychiej. 


Fotografja jest wymowniejsza niż wszelkie wiadomości telegraficzne. Jak wiele 
mówi nasza powyższa rycina, przedstawiająca szarżę konna na demonstrantów na 
jednej s najmodniejszych ulic madryckich. 


Ldradzony małżo 


Dla ułatwienia sobie zadania 
, przybrał charakter wywiadowcy 


nek 


(KORESPONDENCJA WLASNA „BAZATY PORANNEJ”) 


Przemyś! w listopadzie. 

(M) W mieszkaniu jednej z tutejszych 
rodzin zjawił się jakiś elegancko, z ame- 
rykańska ubrany młody mężczyzna i 
przedstawiwszy się jako wywladowca 
policji ze Lwowa, prosił o udzielenie mu 
informacji o służącej, która niedawno 
odeszła ze służby. 

W ciągu dalszej rozmowy wyjaśnił, 
że zbiera dane odnośnie do pewnej ko- 
błety, która jest zaprzyjaźniona z «wą 
służącą. Kobieta ta miała uciec z kochan 
kiem, zabrawszy swemu prawowitemu 
małżonkowi znaczną gotówkę w dola- 
rach. Otrzymawszy wskazówki co do te- 


Amatorzy cudzych kartofli. 


WYPRAWA PRZY AKOMPA NJAMENCIE STRZAŁÓW. 


Lwów, 22 listopada. 

(:) Iwan Niedowóz, Ilko Niedowóz 
i Stefan Gałeta, trzej młodzi parobcy 
z Sulimowa wybrali się w nocy z 18 
na 19 sierpnia na kradzież. Jeszcze 
w dzień na wspólnej naradzie ustali!i, 
że najłatwiej im będzie skraść z pola 
ziemniaki na szkodę gospodarza Wło- 
dzimierza Robla. W nocy plan swó; 
wykonali. Przynieśli ze sobą worki, 
lecz kiedy je już napełnili kradziony- 
mi ziemniakami, wytropił ich pies Ru- 
bla i począł głośno njadać. Złodzieje 
uzbrojeni w broń palną, oddali do psa 
kilka strzałów. Strzały karabinowe, 
jakoteż szczekanie psa zwabiły same- 
go gospodarza, który począł wymyślać 
złodziei, że strzelają do psa i kradną 
mu kartofle. Wówczas złodzieje chcąc 
się utrzymać przy posiadaniu skradzio- 
nych ziemniaków strzelili kilkakrot- 
nie do Rubla, jednak ma szczęście 
strzały chybiły, Rubel zawiadomił 9 
czynie miejscowy posterunek pol'cji, 
który z miejsca aresztował złodziei, a 
wczoraj odpowiadali oni za czyn ten 
pized Trybunałem karnym, któremu 


przewodniczył r. Tertil, 4 oskarżał 
prok. Mostowski. Do czynu się przy- 
znali. Ze względu na stosunkowo mło- 

i dy wiek, liczyli bowiem po lat 17, a 

i jeden z nich 20, Trybunał zasądził 
Iwana Niedowoza na 8 miesięcy, bra- 
ta jego na 7 mies., a Gałetę uwolnił 
od winy i kary. 


go, gdzie owa siużąca obecnie siuży, 0» | dywan.om i rachunkom zapracowującego 


puścił wywiadowca policyjny ze Lwowa 
mieszkanie, rapowiadając, że zjawi się 
jeszcze raz, celem sprawdzenia, czy udzie 
lone mu informacje zgadzają się ze stn- 
nem faktycznym. 

Przeprowadzone dochodzenia stwier- 
dziły jednak, że ów tnjemniczy osobnik 
nie jest wcale wywladowcą pollejt | ni- 
gdy żadnej służby policyjnej nie pełnił, 
Przybrał on tylko tymczasowo charak- 
ter wywiadowcy, aby tem pewniej uzy- 
skać informacje w swojej najosobistszej 
sprawie familijnej która jest dość sen- 
sacyjną. 

Rzekomy wywiadowca nazywa się Mi- 
kołaj Dwulat i pochodzi z Wyszatyc w 
powiecie przemyskim, skąd przed laty 
wyjechał do Kanady, pozostawiwszy na 
gospodarstwie swoją młodą żonę z dwoj 
glem drobnych fiizieeci. Z Kanady, gdzie 
dość dobrze zarabiał, przesyłał Dwulat 
swej żonie (Katarzynie z Kasprzyków) 
regularnie rozmaite kwoty w dolarach, 
pewny, że żona pozostała mu wierną, a 
pieniądze obraca na powiększenie i ulep- 
szenie gospodarstwa, co jej wyraźnie w 
listach zzlecał, , 

Tymczasem, wbrew wszelkim przewi- 


Kupiec z Horochowa oszukał 


lwowskie firmy na 100.006 zł. 


Lwów, 22. listopada. 

« (—). Przed kilku tygodniami przy- 
jechał do Lwowa z Horochowa na Wo- 
łynin kupiec Aron Blecher | nawiązał 
kontakty z firmami handlowemi, 
sprzedającemi maszyny i narzędzia 
rolnicze. Blecher zakupił maszyny ! 
narzędzia w kilku firmach na sumę 
około 100 tysięcy złotych i należytość 
tę pokrył weksłami. : 

| Po przybyciu towaru do Horocho- 
wa, zamagazynowiał go w magazynie 


| 


obcym i niebawem ogłosił niewypła- 
cainość. Stało to się niemal bezpo- 
średnio po nabyciu przez niego towa- 
ru. — Poszkodowane firmy lwowskie 
zwróciły się z doniesieniem do Wy» 
działu śledczego, który wdrożył do- 
chodzenia, poczem uzyskał z prokura- 
lury nakaz aresztowania Blechera. W 
tym celu wyjechał przedwczoraj wy- 
wiadowca Wydziału śledczego ze Lwo- 
wa i tam Blechera aresztował i spro- 
wadził do Lwowa. 


się w fabrykach amerykańskich Dwulata 
żona jego, jak to się często zdarza, bar- 
dzo mało troSzczyła się © gospodarstwo, 
zabawiając się wesoło za mężowskie 
pieniądze w towarzystwie rozmaitych 
młodzieńców wiejskich, przyczem szcze 
gólnymi względami darzyła niejakiego 
Wilima Kalistę, 

Wieści o niemoralnem -prowadzeniu 
się żony dotarły do tęskniącego Mikołaj- 
ka aż do Kanady. Dotknięty do żywego, 
niezwłocznie zlikwidował wszystkie swo- 
je amerykańskie interesy i, wsiadłszy na 
okręt, powrócił do starego krajn. Z Ham 
burga pędził Dwulat pociągami pospiesz- 
nymi do Polski, gnany gniewem i ftądzą 
zemsty. 

Zjawiwszy się w Wyszatycach, w swej 
wsl rodzinnej, starał się Dwulat grazu 
zachować incognito, sprawdzając na 
miejscu, ile jest prawdy w wiadomoś- 
clach, które go doszły o jego żonie. Nie- 
stety, wszystko zgadzało się co do joty, 
a ponadto stwierdził Dwulat, że jego 
dom mieszkalny jest zupełnie opuszczo- 
ny, drzwi | okna zagwożdżone, że jedno 
dziecko zmarło, a żona w towarzystwie 
swego gacha Kalisty opuściła Wyszaty- 
ce, udając się zapewne zagranicę, do 
Francji i że zabrała ze sobą kilkaset do» 
larów w gotówce i garderobę. 

Drugie, pozostałe przy życiu dziecko, 
zostawiła Dwulatowa na opiece u swej 
matki w tej samej wsi. 

Dwulat prowadzi obecnie poszukiwa- 
nia za swoją żoną ucickinierką na wła- 
sną rękę, przyczem w swych rozjazdach 
wywiadowczych zawadził także © Prze- 
myśl, gdzie dla ułatwienia sobie zada- 
nia, przyjął charakter wywiadowcy poli- 
cyjnego, Z Przemyśla miał Dwulat wy- 
jechać do Lwowa. — Jest on przeświad- 
czony, że żona jego, tylko dla zmylenia 
pościgu, rozgłosiła, iż wyjechała do Fran 
cji, w rzeczywistości zaś przebywą ona 
w kraju, często zmieniając miejsce Swe- 
go tymczasowego pobytu. 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 23, listopada 1930. 


Wiec przedwyborczy w Przemyślu 


Przemówienie dra Lówenherza. 


Przemyśl, 21 listopada. Dziś wie- 
czorem w sali „Gwiazdy“ odbył się 
wielki manifestłacyjny wiec BBWR, w 
którym uczestniczyło ponad 2 i pół 
tys. osób. Wiecowi przewodniczył inż. 
Skorski, który po zagajeniu oddał głos 
dr. Lówenherzowi, czołowemu kandy- 
dalowi do Senatu w województwie 
łwowskiem z listy nr. 1. : 

Dr. Löwenherz, we wspaniale uję- 
tym referacie, nakreślił przebieg ostat- 
niej kampanji wyborczej oraz omówił 
wynik wyborów do Sejmu. Pierwszy 
akt wyborów zakończył się pełnem 
zwycięstwem listy BBWR. Przeszło 5 


milj. wyborców z całej Rzplitej oświad | 


czyło się za listą Marsz. Piłsudskiego, 
a tem samem wypowiedziało się za 
ideą silnej i mocarstwowej Polski. Ale 
dotychczas — mówił w dalszym cią- 


NOWE ULEPSZONE | 
NOŻYKI 


GILLETTE 


JUŻ NADESZŁY 10 65 


A LA VILLE DE PARIS 


Gabryel Stark 


| LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


TEJŁtbi0R „UAŹ. PORY“ z ża AL 


[DZIA 


M. DECOBKA. 


ląranie... 


Corocznie spędzum sezon myśliwski 
u Berny-Botte-Villeeów w Solange. By- 
najmniej nie dlatego, abym był myśli- 
wym! Skóra na mnie cierpnie na samą 
myśl o tem, że mógłbym zabić zająca, a 
„gdy strzelam, odwracam głowę i patrzę 
w bok. Ale sezon myśliwski u Berny-Bot- 
te-Ville'ów jest dużą rozrywką. Spotyka 
się bowiem u nich myśliwych, którzy 0- 
powiadają niestworzone rzeczy, i zazwy- 
czaj, jakąś wdowę lub rozwódke, które 
więtzorami urządzają polowanie w kory- 
tarzach zamku. 

Przybyłem do moich przyjaciół 7-go 
listopada. 
się u zarządzającego zamkiem, który 
znał mój gust i rozumiał mię, nawet gdy 
omawiając myśli swoje zwierzałem się: 
„Jak się obecnie przedstawia, zwierzy- 
na, Antoine“? 5 

— Dobrze, proszę pana. Jedyna sztu- 
ka.. Pani de Homeau. Mówią, że to oso- 
ba bardzo odważna. Radzę panu iść 
w trop za zwierzem. 

— Czy jeszcze kto poluje? 

— Obecnie nikt. Baron Ybrae próbo- 
wał wprawdzie, ale gdy się zdawało. że 
zwierzyna znajduje się od niego na od- 
ległość strzału, fiut.. i nikogo nie 
* bylo! 

— Doskonale, Antoine. Zatoczę swe 
działo. 

Jeszcze tego samego wieczora przed- 
stawiła mnie pani Berny-Botte-Ville pa- 
ni de Homeau: „Pan Barabat nie jest 
myśliwym, chętnie służyć będzie swem 
towarzystwem”. 

Pani Berny-Botte-Ville mówiła praw- 
dẹ. Tembardziej służyłbym  towarzy- 
stwem pani de Homeau, gdyż uważałem 
że jest czarujaca. Glowa laleczki na po- 
staci greakiego młodzieńca. Wielkie, peł- 
ne zdumienia oczy Madonny, które zdają 


Natychmiast poinformowałem j 
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Zkolei wygłosił przemówienie sen. 
Lempke, poczem jako ostatni zabrał 
głos prof. Garlicki, który wygłosił krót- 
kie, lecz pełne wyrazu przemówienie. 
Wszystkie powyższe mowy przerywa» 
ne były ustawicznie długotrwałemi o- 


gu dr. Lówenherz — dokonano jedynie | klaskami rozentuzjazmowanej publicz- 


połowy. Druga połowa musi nastąpić 
w najbliższą niedzielę. Z chwilą bo- 
wiem, gdy lista nr. 1 w nadchodzącą 
niedzielę przy wyborach do Senatu 
wyjdzie zwycięsko, wówczas dopiero 
sukces będzie zupełny. Przemówienie 
swoje zakończył dr. Lówenherz ape- 
lem do obecnych, by w niedzielę speł- 
nili swój obowiązek i wszyscy zgodnie 
głosowali na listę nr. 1. 


| 


ności. 


Na zakończenie wiecu uchwalono 
przez aklamację rezolucję naslępujące, 
treści: Zgromadzeni na wiecu przed- 
wyborczym w dniu 21 listopada 1930 
obywatele miasta Przemyśla wyraża- 
ją żywą radość z powodu zwycięstwa 
przy wyborach do Sejmu listy BBWR 
i przyrzekają głosować solidarnie w 
dniu 23 bm. na listę senacką nr. 1. 


Kinowa 


przygoda 


artysty filmowego. 


BANDYCI PORWALI MU DWOJE DZIECI, LECZ SPRYTNY SYNEK UDA- 
REMNIŁ ICH PLANY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21 listopada. (st) Ame- 
rykańskie władze śledcze wpadły na 
trop niezwykle zuchwałego planu szaj 
ki bandytów, która zamierzała porwać 
kilka najgłośniejszych gwiazd i gwia- 
zdorów filmu amerykańskiego. Banda 
ta operowała na terenie Los Angeles i 
Hollywood. Do wykrycia jej przyczy- 
nił się jeden z synków Harrolda Lloy: 
da. Bandyci otoczyli w nocy willę Har- 
rolda Lloyda w Hollywood w zamia- 
rze porwania go. Wszedłszy na peko- 
je, bandyci nie zastali aktora, gdyz 
poprzedniego wieczoru wyjechał do 
San Francisco, wobec czego porwali 
jego dwoje dzieci i wywieźli samocho- 
dem. 7-lelni synek Lloyda, obdarzony 
niezwykłym zmysłem obserwacyjnym 
mimo, że wicziono ich w zamkniętym 
samochodzie, zapamiętał drogę do sa- 
motnej willi, w której bandyci ukryli 
go wraz z gsivstrzyczką. i 
Harrold Lloyd 


+» TOC.WSŁY UO LULU 


s.ę, że ajubia sposlrzegły . małe drobne 
usteczka, jakie widzimy na plastykach 
z ceramiki we florenckich willach. Jed- 
nem słowem, kobieta, jaka się rzadko 
zdarza na rynku miłości. Nie zataiłem 
bynajmniej wrażenia, jakie na mnie wy- 
warła. 

— 0, — żartowała. — Ja znam męż- 
czyzn. Sami komedjanci, którzy się do 
nas zbliżają pod żółlą maską pożądania. 
Gdy sprawa się skończy. szminkę się 
zmywa i dowidzenia! 

— O pani, co za potwarz. Ja nie je- 
stem jak inni mężczyźni. 

— W takim razie, niech pan zawiado- 
mi o tem fakultet medyczny. 

Jakże była czarująca. I jak lekko u- 
miała żartować! Przez osiem dni krzyżo- 
waliśmy broń. Czułem, że jej opór słab- 
nie i wyciągałem z tej myśli najsłodsze 
wnioski. Pewnego poranka po śniadaniu. 
podszedł do mnie baron  Ybrae tracił 
mię łokciem. 

— Niech mi pan wierzy, 
straci. 

— Dlaczego? 

— Orzech jest zbyt twardy. 

— Jaki orzech? 

— Pan wie najlepiej. Pani de Ho- 
meau. Nie osiagnie pan więcej, niż ja, 
albo Qorbellon, który próbował szezę- 
ścia przedemną. 

— Czy pan jest zazdrosny? 

— Nie. słowo daję, ale przyjacielska 
rada.. To jest stal. która wprawdzie sy- 
pie iskrami, ale się nie pali 

— Przeczekajmy. Czy chce pan się za” 
łożyć, że w przeciągu*trzech dni zapalę 
ten kamień? . 

— Zgoda. Pięćdziesiąt ludwików, płat 
nych po katastrofie. 

— Zgoda. 

Baron poszedł po broń, a ja patrza- 
łem za nim,  wzruszając ramionami: 
„Ach, ty, durniu. Wmawiasz sobie, że 
nie potrafie uwieść kobiety! Możesz 
już przygolłować swoje pięćdziesiąt lud- 
wików!* 

Jeszcze tego samego wieczora pro- 
wadziłem intvmną rozmowe z panią de 


zęby pan 


zastał list, w którym szajka domaga się 
złożenia o północy w pobliżu willi 100 
tys. dolarów, wzamian za co obiecuje wy- 
puścić na wolność dzieci. Harrold Lloyd 
postanowił nie wtajemniczać w to poli- 
cji i już właśnie zamierzał udać się z pie- 
niądzmi na wskazane miejsce. W tej wła- 
śnie chwili do mieszkania wbiegł śmier- 
telnie znużony jego synek, któremu uda- 
ło się spuścić po gzymsie z okna swego 
więzienia na IL. p. Dzięki wskazówkom 
chłopca policja odnalazła willę i całą szaj- 
kę aresztowała, uwalniajac córeczkę 
aktora. Zbrodniarze zeznali, że wy najbliż- 
szych dniach mieli porwać Douglasa Fair- 
banksa i Barrymore i kilku najgłośniej: 
szych aktorów Hollywoodu. Mały synek 
Harrolda Lloyda stał się bohaterem Hol- 
lywoodu, uwielbianym szczególnie przez 
niedoszłe oliary bandytów. 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I KOT.ONIALNA. 


uoOnieau. bozwoliła mi nazywać się po 
imieniu. Następnego wieczora pocałowa- 
łem ją w szyję — było to w hallu pomię- 
"dzy staro-włoskaą zbroja rycerską, a po- 
stumentem na parasole. Trzeciego dnia 
chciałem wygrać zakład i byłem bar- 
dziej natarczywy, niż zazwyczaj. O dzie- 
siatej oddaliła się z wieloimówiącym u- 
śmiechem, który mię zmieszał. 

Udałem się do swego pokoju i przy- 
zywałem na pomoc całą znajomość psy- 
chiki kobiecej. Co oznaczał ten uśmiech, 
te spojrzenia? „Alfredzie, oczekuję cię 
dzisiaj w nocy!“, czy też: „Biedny głup- 
tasie chcesz mię w ten sposób zdobyć?” 

Niepewny chodziłem po pokoju tam 
i z powrotem. Nagle spostrzegłem kawa- 
łek papieru na kominku. Chwyciłem go 
i przeczytałem ołówkiem nakreślone sło- 
wa: „il wieczór. Pokój niebieski“. 

Pismo kobiece! Serce biło mi moc- 
niej. Nareszcie przejrzałem. Pami de Ho- 
meau nie chciała mię ustnie zawiadomić 
i w ten sposób naznacza mi spotkanie. 
To przecież nie ulegało watpliwości. Po- 
kój niebieski był niezamieszkany i znaj- 
dował się na końcu korytarza tuż koło 
jej pokoju. Dobrze wybrała. Z niecierpli- 
wością patrzałem na zegar i pięć minut 
przed jedenastą przemykałem się przez 
pusty korytarz. 

Pchnąłem drzwi do niebieskiego po- 
koju i zostawiłem je odchylone. Czeka- 
łem. Wyciągnąłem się na kanapie i na- 
pełniałem pokój atmosferą pożądania, u- 
wodzenia i najdelikatniejszych pieszczot. 
Jaka wspaniała perspektywa!... Spoirza- 
łem na zegarek... 11 m. 10... Może się lę- 
ka, że jeszcze nie wszyscy spać poszli... 
Cóż to będzie za radość ujrzeć ją drżącą, 
skradającą się do słabo oświetlonej alko- 
wy! 11 m. 20... Ach, ta mała fantastyczna 
osóbka! Przecież wie, że czekam na nia 
z drżeniem, a jej sprawia to przyjem- 
ność, że ja usycham z miłości! 11. m. 35... 
Boże, jesz to długo trwa! Ale jakże słod- 
ko się zemszczę!.. 12 m. 10... Poważnie 
się niepokoję, aż dreszcze przebiegają 
po mem ciele... 12 m. 35.. To śmiałość 
z jej strony... albo być może zasnęła? 12 
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| Dwa pożary w śród- 


mieściu. 
Lwów, 22. listopada. 
(:) Wezoraj lwowska straż pożarna 
interwenjowała w dwu wypadkach. 
O, godz. 13.18 zaalarmowano straż o 
pożarze przy ml. Kopernika. Pożar 
wybuchł z powodu zajęcia się benzy- 
ny, którą wlewała do primusa loka- 
torka mieszkania p. Ewa Gi!enderów: 
na. Od palącej się benzyny zajął się 
stół, a następnie podloga. W krótkim 
czasie strażacy Zzloka izowali pożar, 
tak, że powstała niewielka szkoda. 
W godzinę później interwenjowałau 
slraż przy ul. Sykstnskiej 2 w miesz- 
niu Areksego Rosenberga. Od sadzy 
zajęła się belka w suficie. Przybyła 
siraż wyłtąbała 1 metr sufiłn i uga- 
siła ogień. Powstała slrata wynosi 
około 200 zł. 
i 
WYBITNY EKONOMISTA PRZYBYWA 
DO WARSZAWY. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 21 listopada. (st). W przy- 
szłym lygodniu przybywa do Warszawy 
wybitny ekonomista, zaawca spraw ban- 
kowych prof. dr. Melchjer Palyi, który 
będzie się na miejscu informował o sto- 
sunkach gospodarczych i kredytowych w 
Polsce. Prof. Palyi jest z pochodzenia 
Węgrem. synem znanego wydawcy buda: 
peszteńskiego. 
—— 
STRÓŻ CERKIEWNY OKRADŁ 
PUSZKĘ. 
(Telefonem od | v korespondent" 
Warszawa, 21. listopada. (st) Stróż 
cerkiewny we wsi Chocieszów w po- 
wiecie Kamień Koszyrski na Polesiu 
ząwiadomił władze policyjne, iż w 
nocy nieznani sprawcy wdarli się do 
świątyni i z rozbitej szkatu!ki skradli 
200 zł. z zebranych dobrowolnych 
ofiar wiernych. Dochodzenia policyjne 
wykazały, że złodziejem był sam stróż 
cerkiewny, niejaki Litwin. 


In. oo... W tymi przekiętym pokoju zaczy 
na być zimno! 1 m. 15. Zmęczony zasy- 
piam. Nie jestem zadowolony. 

Obudziłem się następnego dnia c 
godz. 9 rano. Pani Homeau nie przyszła. 
Byłem wściekły, gdyż noc przepędziłem 
ua dręczących snach i straciłem pięćdzie- 
siat ludwików! Ale przedewszystkiem 
brałem jej za zle, że wystawiła mię na 
dudka swoim bilecikiem, zapowiadają- 
cym szczęście. Spotkałem się z nią c 
godz. 10 na łące. Nie owijajac w bawełnę 
powiedziałem jej, jak bardzo mię boli jej 
postępowanie, a gdy robiła wrażenie, 
jakby nie nie rozumiała, pesazalem jej 
bilecik. 

— Przecież ja tego nie pisalam. 

— Jakto nie? 

— Te słowa nabazgrała 
Botte-Ville. 

— Nie dam sobie wmówit, 

A że właśnie przechodziła pani Ber- 
ny-Botte-Ville, zwróciła się do niej: 

— Zuzanno, spójrz na ten papier, któ- 
ry pam Barabat znalazł u siebie w po- 
koju. Czy to twoje pismo? Tak, czy nie. 

— Naturalnie, że to ja pisałem, — 


pani Berny- 


odrzekła, śmiejąc się pani zamku. — 
Przed przyjazdem pana napisałam te 
słowa, aby przypomnieć służącej, żeby 


przygotowała niebieski pokój dla pana 
Messeniere, którego oczekiwaliśmy z Pa- 
ryża. Oto cała tajemnica. 

-— Czy wiesz, o to mię pau Barabat 
podejrzewa, że mu naznaczyłam wczoraj 
rendez-vous w niebieskini pertoju. 

Obie pamie śmiały się serdecznie. 

Pani  Berny-Botte-Vville objęła przy: 
jaciółkę i spojrzała na mnie szyderczo. 

— Ach, ei mężczyźni! Zdaje im się, 
że wystarczy tylko lekkie kiwnięcie, aby 
nas zdobyć. 

Po śniadaniu, gdyśmy pozostali sami, 
odezwała się pani Homeau bez wstę- 
pów: : 

— Jaki jednak z pana głupiec! Pod- 
czas, gdy pan niepotrzebnie czekał w tym 
niebieskim pokoju, ja daremnie oczeki: 
wałam pana w Swoim. 

m. C. S 
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Przykryepiiog za- 
kawy w baraku. 


się dziwi... 


Lwów, 22. listopada. 

(3). Życie jest czasem najlepszym 
scenariuszem wszelkiego rodzaju dra- 
maiów sensacyjnych, albo może służyć 
za teinat dla najweselszych komedji. 
W poszukiwaniu za łatwemi zarobka- 
mi ima się najrozmaitsi osobnicy 
czasem wcale pomysłowych środków, 
które atoli mają tę wadę, że stoją w 
sprzeczności z kodeksem karnym, a 
epilogi ich rozgrywają się później 
w sądzie. 

Jedną z takich pomysłowych spra- 
wek pary eszuslów rozstrzygał wczo- 
raj sędzia p. Niementowski. Na ławie 
oskarżonych zasiadła niejaka Marja 
Osoba, re,estrowana dama, oraz towa- 
rzysz je] Józef Michalczyszyn, oskar- 
żeni o kradzież większej kwoty. Spra- 
wa ta wedle aktu oskarżenia pnzedsta- 
wia się następująco: 

Do Lwowa ze Stawczan przyjechał 
niejaki Jan Czarnecki. Po zakupach, 
jakie uczyni w naszem mieście, po- 
stanowił nieco zubawić się. By jed- 
nak zanawa była ochocza, musi ona 
odbywać się w towarzystwie kobiet; 
w iym celu Zapcznał się pan Czar..e- 
cki na ulicy ż oskarżoną Marją Os"- 
bą, z którą udał się do jednej z restau- 
racyj. Po kolacji, zakropionej obficie 
alkoholem, p. Osoba, będąca w różo- 
wym humorze, zaproponowała Czar- 
neckiżmu, by z nią poszedł do baraka 
przy ul. Kuszewicza 7. Pan Czarnecki 
ochoczo zgodził się na tę propozycję. 
W baraku tym zabawił p. Czarnecki 
dłuższą ciwilę, a kiedy zamierzał już 
wyjść, wszedł tam Józef Michalczy- 
szyn, który z ostrą miną przystąpił do 
niego i przedslawiwszy mu się jako 
ajent policyjby, zażądał wylegitymo- 
waua się. Czarnecki bardzo się zmie- 
szał, nie wiedział bowiem o co chodzi, 
ale wyciągnął z portfelu legitymację i 
ckazał ją rzekomemn aientowi. Przy 
tej sposobn ści zauważył Michalczy- 
szyn, że w portfelu tym znajduje się 
większa ilość pieniędzy. Wobec tego 
nie zadowolił się legitymacją, lecz 
rzekonio pod pozorem szukania broni 
począł obmacywać kieszenie Czarne- 


Obrażony nisarz. 


Zuauy pisarz Lmil Ludwig wytoczył pro- 
ces pewnej berlińskiej firmie wydawni* 
czej, która na okładce najnowszej książ- 
ki Uptona Sinelaira zamieściła iotografję, 
przedstawiającą Ludwiga z żoną, dziec- 
kiem i — psem.. Na żądanie Ludwiga 
firma nie chciała usunąć fotografje, wo- 
bee zego doszło do procesu, który wywo- 
łał w Berlinie wielkie zaciekawienie. 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 23, listopada 1930. 


Pechowaty sobowtór 
p. Michalczyszyna. 


ckiego, a następnie wyrwa! mu port- | ze wcale go nie obrabował, a uczynił 


fel, w którym znajdowało się 800 zł. 

Rzekomemu ajentowi pomocną hy- 
ła w rewizji p. Marja, która przytrzy- 
mywała  stawiającego opór. Kiedy 
portfel znalazł się już w rękach oszn- 
stów, ci czemprędzej opuścili barak 
Panu Czarneckiemu nie pozostało nie 
innego, jak tylko zawiadomić policję, 
która na podstawie rysopisu areszto- 
wała obu sprawców, a wczoraj odpo- 
wiadali oni jak wyżej wspomnieliśmy 
przed sędzią Niementowskim. 

Na rozprawie Osoba wyparła się 
winy, twierdząc, że z tą całą sprawą 
niema nic wspólnego, pieniędzy nie 
brała i wogóle dziwi się, że siedzi na 
ławie oskarżonych. 

Oryginalnie natomiast bronił się 
pan Michalczyszyn, który oświadczył, 
że wcale nie zna Czarneckiego, widział 
go pierwszy raz w życiu na policji i, 


to chyba jego sobowtór, który bardzo 
często płata mu tego rodzaju figle. Kto 
to jest tym sobowtórem nie wie, nato- 
miast posiada wielu świadków, którzy 
mogą stwierdzić, że w krytycznym 
czasie był razem z nimi, a nie w ba- 
raku. Na wniosek obrońcy emer. sę- 
dziego Zgóralskiego sędzia  odroczył 
rozprawę, celem przesłuchania świad- 
ków odwodowych. 
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CINZANO 


ŚWIATOWEJ 
SŁAWY 


ERMOUTH 


JEN REPR: THEODOR ETTI & W BERGEL, KRAKÓW 


Arystokrata mordercą. 


SENSACYJNY PROCES LONDYŃSKI. 
{Do ryciny na str. 1.) 


Lwów, 22 listopada. 
(=) Przed sądem przysięgłych w 
Londynie rozpoczął się obecnie sen- 


B. poseł Stan. Janusz 


aresztowany za komunizm. 


Lwów, 22 listopada. 
(—© Z Przeworska donoszą nam, iż 
wczoraj został aresztowany we wsi 
Mokrystawa b. poseł Stronnictwa 
Chłopskiego z drugiego Sejmu Stani- 


sław Janusz pod zarzutem współdzia- 
łania z Komunistyczną Partją Polski. 
Janusza odstawiono do dyspozycji są- 
du w Rzeszowie. 


Dla zapomogi państwowej 


rodzice wyrzekli się syna. 


Lwów, 22 listopada. 

O nader ciekawej historji donoszą 
pisma hiszpańskie z prowincji Oren- 
se: Pewien hiszpański żołnierz został 
w roku 1921 wzięty przez Marokań- 
czyków do niewoli. Po trzech latach 
udało mu się zabić strażnika i uciec. 
Na angielskim parowcu dostał się do 
Buenos Aires. Następnie przedostał się 
na Kubę, by połączyć się z Hiszpan- 
ką, która pomogła mu w Maroku do 
ucieczki. Z nią powrócił do Hiszpanii, 
ożenił się i zamieszkał u teściów. Za- 


| 


tęskniwszy za rodzicami, których tyle 


„lat nie widział, wyjechał do Orense, 


lecz tu, o dziwo, rodzice w żaden spo- 
sób nie chcieli uznać go za syna, o- 
skarżając go w końcu o oszustwo. W 
trakcie dochodzenia wyszło na jaw, o 
co kochającym rodzicom chodziło. Mia 
nowicie każdego pierwszego pobierali, 
pogrążeni w głębokim bólu, państwo- 
wą zapomogę za zab'tego syna w kwo- 
cie 26 pesetów. Nie chcąc zapomogi 
tej utracić, woleli wyrzec się syna! 


10-letnia dziewczynka 


sama siebie spaliła żywcem. 
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Lwów, 22 listopada. 

Straszną śmiercią zginęła 10-letnia 
córeczka właściciela majątku Gross- 
Stenz pod Wrocławiem, Schneidera. 
W czasie nieobecności rodziców obla- 
ła się spirytusem, a następnie podpa- 
lila ubranie zapałką. Po powrocie To- 
dziee znaleźli już tylko zwęglone zwło- 
ki. Leżąca na stoliku karteczka wyja- 
śniła powód samobójstwa. Przed kilku 
dniami podczas pożaru domu zginęła 
w płomieniach przyjaciółka dziewczyn 
ki. W pogrzebie nieszczęśliwej, który 
wypadł okazale, wzięła udział ludność 
calego miasteczka. 

Od tej chwili dziewczynka nie za- 
znała już spokoju, marząc bezustan- 
nie o równie pięknym pogrzebie i © 
tem, by przez jeden dzień przynaj- 
mniej być na ustach wszystkich. Po- 
stanowiła więc również zginąć w pło- 


mieniach i czekała tylko na sposob- 
ność, która się niebawem nasunęła. 
Strasznemi drogami chodzą niekiedy 
ambicje dziecka. 


sącyjny proces przeciw 32-letniemu 
arystokracie Arturowi Smelley'owi, 
stojącemu pod zarzutem  zamordowa- 
nia 20-letniej Francuzki, Adrianny 
Lechamps. Bliższe szczegóły tej cieka- 
wej afery są następujące: 

Smelley jest człowiekiem bardzo 
bogatym i większą część roku przeby- 
wa w swej posiadłości ziemskiej w 
Toocky w towarzystwie swej żony, 
Edyty. Przed rokiem przyjęła pani 
Smelley dla towarzystwa młodą nau- 
czycielkę irancuską, pannę Ańdriannę 
Lechamps. Smelleyowi wpadła w oko 
pikantna Paryżanka i niebawem nae 
wiązał z nią intymny 

stosunek miłosny. 
Schadzki odbywały się w ustronnyn 
zameczku myśliwskim mieszczącym 
się w odiegłości kiku klm. od Toocky. 

Po pewnym czasie Francuzką t= 
cznła się matką i zażądała od kochan- 
ka stanowczo, aby rozszedł się z żoną, 
a ożenił z nią, grożąc w przeciwnym 
razie AD 

skandalem. 
Pewnego dnia doszło między kochan- 
kami do gwałtownej sceny, w toku 
której rzucił się uniesiony wściekłością 
arystokrata na biedną dziewczynę i 

udusil ją, 
Stało się to w ogrodzie, otaczającym 
zamek myśliwski. Smelley, ochłonąw= 
szy z pierwszego przerażenia, chciał 
gdzieś ukryć zwłoki, ale na tej czyn- 
ności przyłapał go leśniczy. Smelley'a 
aresztowano, a obecnie będzie on mu- 
siał odpowiedzieć za swój czyn zbrod- 
niczy, Wynik tego procesu oczekiwa- 
ny jest z ogromnem zainteresowaniem. 

Rycina nasza przedsławia u góry: 
Smelley'a z żoną, a obok pałac w To- 


ocky. U dołu widzimy: nieszczęsną 
Francuzkę i arystokratę ma ławie o- 
skarżonych. 


Tragiczny sen 


wśsaściciela autobusu. 


Lwów, 22. listopada. 

(—) Jak się dowiadujemy, wczo- 
raj wieczorem w Rzeszowie wydarzył 
się niczwykle tragiczny wypadek. 
Oto waściciel autobusu kursującego 
na linji Rzeszów-Glogów, Stanisław 
Golem wraz z szoferem Janem Sitą 
i pomocnikiem Janem Łozą zajechał 
do garazu hotelu , Udziałowego" i tam 
postanowił w zamkniętym autobusie 
przenocować. By im nie było zimno, 


szofer Sita puścił motor w ruch, po 
czem wszyscy zasnęli. Ulatniające się 
gazy benzynowe wypełniły wnętrze 
autobusu tak, że śpiący w nim do- 
znal zatrucia, Gdy rano służba ho- 
telowa weszła do garażu, znalazła Go- 
lema bez życia, zaś Sita i Loza byli 
w stanie nieprzytomnym. Obu w sta: 
nie groźnym przewieziono do szpita- 
la. Tragiczny wypadek wywolał w 
Rzeszowie wielkie wrażenie. 
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GEORGE BANCROFF, Mira Zimińska i Marjusz Maszyński mówią i śpiewają 
po polsku o czem przekonacie się we filmie według scenarjusza Hemara p. t. 


POZIE role: MAURICE CHEVALIER, Dinnis King, Nancy Caroll, Clara Bow i inni. 


„GAZETA PORANNA“ 


Przykłady niezwykłej 


inteligencji zwierząt. 


POSIADAJĄ ONE ROZWINIĘTY UMYSŁ I UCZUCIE. 


Lwów, 22. listopada. 

(jp) We Francji prowadzi się obec- 
nie bardzo żywa agitacja na rzecz o- 
chrony zwierząt, gdyż lud francuski 
dotychczas bardzo mało był uświado- 
miony pod tym względem, wskutek 
czego zwłaszcza na wsi, nierzadkie 
bywają wypadki bezmyślnego dręcze- 
nia zwierząt, co zresztą zdarzają się 
także wśród niższych sfer ludności 
miejskiej. Obecna akcja, prowadzona 
ma wielką skale, stoi pod patronatem 
szeregu wybitnych osobistości. Na 
czele Ligi stóją znane osobistości jak 
m. in. ks. Portland, Fernand Da- 
wid, minister rolnictwa P. Reynand, 
minister finansów, wielu wybitnych 
mężów stanu, deputowanych itd. 

Towarzystwo Ochrony zwierząt, 
jako jednym z głównych środków agi- 
tacyjnych, rozporządza własnym orga- 
nem prasowym, kłóry dla propagandy 
rozdaje się bezpłatnie na wielu punk- 
tach Paryża i innych miast. Damy z 
towarzystwa podjęły się same kolpor- 
łarzu pisma oraz ulotek z rozmai- 
temi napisami, jak: „Bądźcie dobrzy 
dla zwierząt”, „Pamiętajcie, że zwierzę 
czuje i myśli" itp. 

Liga uzyskała już niejeden sukces. 
M. in. dzięki jej staraniom wprowa- 
dzono w rzeżniach miejskich mniej bo- 
lesne sposoby uboju, wydano zarządze 
mia przeciwko katowaniu i zbyt wiel- 
kiemu obciążaniu koni itp. 


Pies pod bramami 
więzienia. 


W organie Ligi znajdujemy wiele 
maprawdę wzruszających historji z ży 
cia zwierząt, dowodzących ich wielkiej 
inteligencji. Poniżej przytaczamy kil- 
ka takich autentycznych przykładów 
według świadectw wiarygodnych osób. 
I tak znany publicysta M. Armory 
przypomina stwierdzony przez zapiski 
urzędowe wypadek niezwykłej wierno- 
ści psa dla swego pana. Właściciel psa 


Na tropie bakcyla 
leukem ii. 


Na posiedzeniu Wiedcńskiego Tow. Le- 
karskiego doniósł w tych dniach dyrektor 
jednego ze szpitali tamtejszych, dr. A. 
Edelmann, że udało mu się odkryć bakcy- 
la leukemjł. Gdyby wiadomość ia okazała 
się całkowicie wiarygodną, de, Edelmann 
stałby się niewątpliwie jednym z dohro- 
€zyńców ludzkości, 


| 


został za popełnione w afekcie zabój- 
stwo skazany na karę 8-miesięcznego 
więzienia, Pies po jego aresztowaniu, 
nie oddalał się z pod komisarjatu poli- 
cyjnego, a gdy stamtąd przeprowadzo- 
no pana do więzienia, szedł w ślad za 
nim, a następnie pozostał przed bra- 
mą więzienną, głośnem wyciem dając 
znaki swego żalu. Mimo, że psa odpę- 
dzano, nie ruszał się on z pod bramy 
więziennej, aż wzruszony tem przy- 
wiązaniem psiem dozorca, pozwolił 
mu pozostać i dawał mu pożywienie 
przez cały czas, aż do chwili, gdy pan 
jego po odzyskanin wolności zabrał go 
z sobą do domu.  Wzruszająca miała 
być chwila powitania psa z panem. 
Zwierzę poprostu szalało z radości i 
długiego czasu było potrzeba, zanim 
się uspokoiło. 

Pewna właścicielka dóbr opowiada 
niemniej wzruszającą historję przy- 
wiązania ,paa myśliwskiego do swego 
pana, Po śmierci jej męża, pies cały 
czas leżał u progu pokoju, w którym 
spoczywały zwłoki, a następnie szedł 
krok w krok za konduktem pogrzebo- 
wym. Po złożeniu zwłok do grobu, po- 
zosłał na cmentarzu aż do wieczora, 
dopiero późną nocą wróciwszy do do- 
mu. Od tego czasu minęło kilka lat, a 
pies stale całe dni spędza na grobie 
swego pana, wracając do domu ty ko 
na nocleg i przyjęcia koniecznego po- 
siłku. Próbowano go kilkakrotnie przy- 


O innem, zaiste niezwykłem zda- 
rzeniu opowiada także jeden z przyja- 
ciół zwierząt. Odnosi się ona do Szczu- 
rów, które, jak wiadomo, posiadają 
niezwykłą inteligencję. Autor opowia- 
da, że pewnego dnia zauważył dwa 
szczury, które przytn!one do siebie, ró- 
wnym krokiem i powoli przechodziły 
przez podwórze. Zdziwiony tym nie- 
zwykłym marszem, zaklaskał w ręce, 
aby spłoszyć zwierzęta. — Mimo to 
Szczury nie rozbiegły się, lecz dalej 
szły bok przy boku, nieznacznie tylko 
przyspieszywszy kroku. Wtedy zain- 
trygowany podszedł bliżej i zobaczył, 
że oba zwierzęta trzymały w zębach 
cienki patyczek, łączący je ze sobą. 
Jeszcze bardziej zdziwiony, schwycił 
oba szazury, aby wyjaśnić powód tego 


i 
d 


100-procentowy polski film dźwiękowo - śpiewany 


z dnia 23 |stopada 1930. 
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Parada Paramountu 


Wkrótce KOPERNIK - MARYSIENKA 


Samolot śrubowy nad Nowym Jorkiem. 


Nad Nowym Jorkiom odbył się niedawno lot reklamowy dwóch aeroplanów śrubo- 
wych, zbudowanych według projektu wynalazcy hiszpańskiego, inżyniera La Cierva. 


Samoloty tego typu, t rw. „autogyso* m 


mają być obecnie wytwarzane na wiciką 


skalę przez amerykańską tirmę „Pitcairn — Society“, która właśnie urządziła lot 


trzymać, ale okazywał takie objawy 
rozpaczy, wył nieustannie i zupełnie 
nie nie jadł, że dozwolono mu na tę 


- codzienną pielgrzymkę. 


Szczur ślepy I jego przewodnik 


dziwnego ich zachowania. I oto, co się 
okazało? Jeden ze szczurów był ślepy, 
a jego towarzysz widocznie podjął się 
ofiarnej roli jego przewodnika. 

Jakkolwiek historja ta brzmi dosyć 
nieprawdopodobnie, niemniej ci, któ- 
rzy mieli sposobność obserwować 
z bliska Życie zwierząt i stwierdzić 
ich zadziwiającą zaiste niejednokrot- 
nie inteligencję, nie będą uważali jej 
za absolutnie niemożliwą. 


pronagandowy. 


NADESŁANE, 


Firma S$. BLASBALG 


Jagiellońska 4. 
poleca smaczne śniadania, obiady menu 
à 2 Zł. i kolacje, oraz wszelkie delikatesy 


pod zarządem S. Finkelstelna. 


Podziękowanie. 


JWP. Prof. dr. Zalewskiemu, oraz pp. 
asystentom Dr. Kędzierskiemu, Dr. Wol- 
Inerowi i Dr. Szumowskiemu z kliniki 
laryng. za skuteczne wyleczenie syna 
składam serdeczne „Bóg zapłać". 


10418 Arnoldowie. 


Pola Negri bez paznokci. 


(a 


Lwów, 22. listopada. 
(=)'W: Palfu o kuce e- 
nie hazi Ahannia nanara wełaaną 


HCESZ PÓJŚĆ 


EF ZA DARMO 
do kina „PALACE“ 


Poszukaj swego nazwiska 
w naszym dziale inseratowym 3 


„Niebczpieczny romans“, 


z czarująca Betty Amann i asem sceny polskiej Samhorskim jest przebojem te- 


gorocznego Sezonu kinowego. Prócz tej dwójki występują między innymi 
we Lwowie artyści „Qui pro quo“ pp. Dymsza 1 Krukowski, 
szereg pięknych piosenek. Treść filmu bardzo zajmująca, 


znani 
którzy śplewają 
utrzymuje widzów w 


napięciu od pierwszej do ostatniej sceny. „Niehezpleczny romans“ stanie się na- 


pewne atrakcją kinową Lwowa, 


, 


RAWY PROCES PARYSKI. 


ny przez znaną artystkę filmową 
Polę Negri, przeciwko właścicielce 
gabinetu paryskiego salonu kosme- 
tycznego. Bliższe szczegóły tego pro- 
cesu są następujące: 

Niedawno udała się Pola Negri do pn- 
wnego salonu kosmetycznego, aby dać so- 
ie „przyprawić“ paznokcie według no- 
wej metody. Już podczas „operacji“ czułą 
silne 


o 


* 


bóle, 
które wreszcie stały się tak nieznośne, że 
odeszła. Po kilku dniach paznokcie pra- 
wej ręki 


odpadły, 
a lekarz oświadczył, że podczas owej 
„operacji“ zostały naruszone korzenie 


paznokci. 

Pola Negri żąda teraz odszkodowania 
w wysokości 17 tys. franków za stratę 
paznokci. 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKA I KOŁONJIALNĄ! 
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LISTOPADA 
Sobota 


122] "z: 


REDAKTOR NACZELNY PRZYJMUJE 
OD GODZINY 11, DO 12. PRZEDPOŁ. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NiE ZWRACA. 


TEATR WIELKI: 

Sobota. 232. bm. o godz. 3.30 popol. 
„Balik gospodarski", kom. w 3 akt. Za- 
błockiego, (Dla młodzieży szkolnej. Ceny 
najniższe.) 

Sobota, 22. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Aida”, opera w 4 aktach Verdiego. 

Niedziela, 23. bm. o godz. 3.30 popoł. 
„Borys Godunow*, opera w 4 akt. Mus- 
sorgskiego, (Ceny zniżone.) 

Niedziela, 28. bm. o godz. 7-30 wiecz. 
„Fiołek z Montmartre". 


Q 
TEATR ROZMAITOŚCI: 

Sobota, 22. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny woja Szwejk‘. 

Niedzieła, 23. bm. o godz. 3.30 popoł. 
„Dorota Angermann". (Ceny zniżone.) 

Niedziela, 23. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk”. 


x 
TEATR MAŁY: 

Sobota, 22, bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Pierwsza pani Selby". 

Niedziela, 23. bm. o godz. 3.30 popoł. 
„Egzotyczna kuzynka”. 

Niedziela, 23. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Pierwsza pani Selby". 


* 
TEATR NOWOŚCI: 

Sobota, 22 b. m. a godz. 4-.tej popol 
„Król Pięrnik IIL“, Przedstawienie dla 
dzieci. 

Sobota, 22 b. m. © godz. 7.30 wiecz. 
„Ciotka Karola“. Zniżki ważne. 

Niedziela, 23. listopada o g. 12 w poł. 
„Król piernik HIS 

Niedziela. 23. listopada o godz. 4 pop. 
„Ciotka Karola“. 

Niedziela, 23. listopada o g. 7.30 w. 
„Ciotka Karola". 

* 
Polskie Towarzystwo Muzyćzne 
we Lwowie. 

W środę, 26. listopada: II. Koncert 
symfoniczny. 10397-3 


* 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Głos serca“ z Romanówną. 
Polski film dźwiękowy wytwórni Para- 
inountu. 

CHIMERA: „Księżniczka jazzbandu". 

FATAMORGANA; „Rycerze Miłości". 

CASINO: „Pieśniarz gór”. Film 100% 
dźwiękowy. 

KOPERNIK: „Na Sybir“, dźwięko- 
wieo polski. Śpiewy, chóry i mowa w ję: 
zyku polskim. 

LEW: „Gdy miłość się budzi* 100% 
dźwiękowiec z Babe Daniels. 
LUNA: „Córka Wodza. 
MARYSIENKA: Film 

„Wale Naddunajski". 

OAZA: „Biały grzech”. 

PALACE: „Niebezpieczny romans" z 
Betty Amann i Bog. Samborskim. 

PASAŻ: „Prawo krwi“, oraz dodatek 
dźwiękowy. 

PAN: „W nocnym lokalu". 

PROMIEŃ: „Grobowiec miłości". 

RAJ: „Warta nacna* z Billie Dove. 
*jlm dźwiękowy. 

SPLENDID: „W szponach azjatów”. 

STYLOWY: „Rasputin*. 

UCIECHA:;: „Asfalt“ 


Prof. Zbigniew Drzewicki 


Prorektor Akademji przyjeżdża na lekcje 
do Lwowa, de 
Lwowskiego Instytutu Muzycznego 
Lwów, ni. Sobieskiego 4. IL p. 

w dniu 23. listopada b. r. 
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dźwiękowy 


KONCERT „=; 5, 


W cuklern! 
JANA WOHNOUTA 
Wiadom'ści tea.ra!ne. 


uj, Trzeciego Maja 2. 


W teatrze Wielkim dziś po raz drugi 
„Aida” Verdiego, której premjera czwart- 
kowa była jednem tvaumem nieustannej 


„GAZETA PORANNA” z dnia 23, hsiopada 1980. 


KRONIKA Amer. inżyn 


NA 15 MIESIĘCY ZA OSZUSTWO, 


Lwów, 22. listopada. 

(:) Wczoraj przed trybunałem 
karnym, któremu przewodniczył 
nadr. Tertil, odbyła się rozprawa prze 
ciwko Antoniemu Burghardowi, zam. 
w Starym Samborze, inżynierowi 
amerykańskiemu oskarżonemu o 0- 
szustwo. Burghard, który jest spara- 
liżowany, umieścił w prasie ogłosze- 
nie, że poszukuje portjera w hotelu 
Wiedeńsko-saskim w Warszawie. Mię 
dzy kilkunastu reflektantami zgłosił 
się niejaki Filip Koiton, od którego 
wyłudził tytułem pośrednictwa 50 do- 
larów, poczem naciągnął go jeszcze 


Niebezpieczny figiel wyrostków 


na 800 sł. dająs mu na pokrycie 
weksel z podrobionem żyrem właści- 
ciela nieistniejącego hotelu. 

Ponadto wyłudził od niejakich Zy- 
gmunta i Heleny Wolaskich 200 sł, pod 
pretekstem przyjęcia ich w charakterze 
urzędników do nieistniejącego banku w 
Stanisławowie, 

Na rozprawie oskarżony, który już ma 
podobne sprawki na sumieniu bronił się 
chorobą (jest bowiem sparaliżowany), 
która ujemnie działa na jego mózg. Try- 
bunał, któremu przedodniczył r. Tertil, 
akazał go ma 15 miesięcy więzienia. 


OMAL NIE SPOWODOWAŁ WYKOLEJENIA. 


Lwów, 22. listopada. 

(:) Sześciu nieletnich wyrostków 
zasiadło wczoraj na ławie oskarto- 
nych przed trybunałem karnym, któ- 
remu przewodniczył nadr. Łyczkow- 
ski, a oskarżał prok, Schrayer. Wy- 
rostkami tymi byli Piotr Krosniak, li- 
czący lat 15; Fedko Harypan, liczący 
lat 14; Hryńko Tymicki, lat 15; Iwan 
Tymicki, lat 14 i 15-letni Hryńko Ma 
zurkiewiez. Wszyscy pochodzą z Ła- 
nów ubok Lwowa. Akt oskarżenia 
zarzuca im, że w sierpniu br. położyli 
na szynach koleiowvch wieksza ilość 


kamieni i gałęzi, które doprowadzić 
mogły do wykolejenia pociągu. Na 
szczęście maszyna kolejowa bez 
szwanku przejchała przez tę usta- 
wioną piramidę. 

Na rozprawie przestraszeni oskar- 
żeni przyznali się do czynu, a na swą 
obronę podali to, iż chcieli widzieć, 
jak pociąg przejedzie przez kamie- 
nie. Rozprawa została odroczona z po 
wodu powołania przez sąd komen- 
danta miejscowego posterunku, który 
prowadził w tej sprawie pierwiast- 
kowe śledztwo. 


owacji pod adresem zarówno wykonaw- 
ców, jak i inscenizatorów. W oprawie 
i interpretacji, jakie otrzymaał na sce- 
nie lwowskiej „Aida“ jest niezaprzecze- 
nie najświetniejszem widowiskiem, rzad- 
ko spolykanem na największych . nawet 
scenach Europy. 


Uroczyste przedstawienie „Kordiana” 
z okazji setnej rocznicy Powstania Listo- 
padowego dalekie będzie od szablonu ja- 
ki towarzyszył dotąd na scenach polskich 
wszystkim przedstawieniom tego potęż- 
nega dzieła naszego Wieszcza. Insceniza- 
tor Leon Schiller wprowadza bowiem 
„Kordjana” w całości, czemu sprzyjać bę: 
dzie zupełnie odmienne ujęcie tła — wy- 
bitnie nowoczesne, nietylko jednak nie 
umniejszające efektu i siły wrażenia, lecz 
naczej je potęgujące. „Kordjan'* w tej no- 
wej szacie niewątpliwie na długo znowu 
zagości na naszej scenie Wielkiej. Dyrek= 
cja ze swej strony, pragnąc udostępnić 
dzieło Słowackiego młodzieży szkolnej, 
postanowiła na wszystkie bez wyjątku 
przedstawienia „Kurdjana* udzielać zua- 
cznych zniżek wszelkim zakładom nauko- 
wym, które zakupywac zechcą bilety gre- 
mjalnie. Zgłoszenia szkół w tym wzęgię- 
dzie przyjmuje sekretarjat Teatrów Miej- 
skich codziennie od godz. 10 do 1 przed- 
południem. 

x 


Arcywesoła „Ciotka Karola'* schodzi 
wkrótce z afisza teatru Nowości. Jeszcze 
tylko parę dni rozśmieszać bedzie do łez 
publiczneść nieporównany M. Tatrzański 
w roli fałszywej cioci. Wszyscy, którzy 
go jeszcze nie widzieli, powinni skorzy- 
stać z tej ostatniej sposobności. 


— 


— 


Z miasta 


Tow. Muośników Przeszłości Lwowa 
urządziło w dniach od 23. września do 
31. pażdziernika br. specjalny kurs „Wie- 
dzy o Lwowie“ dla uczenie gimnazjum 
im. kr. Jadwigi i gimn. pryw. im. Z 
Strzałkowskiej. Na kurs uczęszczało 60 
uczenic z klas VII. i VIII. do egzaminu 
końcowego w dniu 8. bm. zgłosiło się 
33 uczenic. Na kurs złożyło się 22 wykła- 
dów z zakresu prahistorji ziemi lwow- 
skiej, dziejów i topografji miasta, histo- 
rji sztuki, malarstwa i architektury, oraz 
18 wycieczek do zbiorów miejskich, oraz 
zabytków kulturalnych i artystycznych. 
Wylkładali: prot. dr. Ignacy Drexler, 
prof. dr. Stanisław Zajaczkowski, b. kon- 
serwator śp. Bohdan Janusz, dr. Zyg- 
munt Morwitz, kustosz Muzeum przemy- 
słu artystycznego Henryk Cieśla, Henryk 


Breit. Kurs zdobył sobie szczere uznanie 
zarówno wśród uczestniczek, jak u dv- 
Tekcji gimnazjum. 


Komun 'katy. 


ł2-ta rocznica obrany Lwowa. W zwią- 
zku z przypadającem dnia 22 listopada 
1930 r. obchodem 12-tej Rocznicy Obro- 
ny Lwowa, Prezydjum miasta poduje do 
wiadomości, że nie wychodzi poza ramy 
programu .ustalonego przez Komitet Oby- 
wafelski obchodu, w szczególności nie 
urządza rautu, przeznaczając za swej stro 
ny odpowiednią kwotę na fundusz wdów 
i sierót po Obrojicach Lwowa. 

Ku uczczeniu stuletniej rocznicy Po- 
wstania Listopadowego wydaje Tow. Mi- 
lośaików przeszłości Lwowa nowy tom 
„Bibljoteki Lwowskiej* pt. Lwów w eza- 
sie Powstania Listopadowego* w opraco- 
waniu Józefa Białyni Chołodeckiego. 

Listopadowy wieczór dyskusyjny Zaw. 
Związku Literatów Polskich we Lwowie 
udbędzie się w poniedziałek, 24 b. m. o 
o godz. 19-tej w małej parterowej sali 
Kasyna i Koła Lit. Art. przy ul. Akade- 
miekiej 13, 

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk- 
nych we Lwowie. (Gmach Muzeuin Prze- 
mysłowego, wejście od ul. Dzieduszyc- 
kich 1. 1). Otwarta przed dwoma tygod- 
niami w salach Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych wystawa obrazów, grafi- 
ki i rzeźb zrzeszenia „Zwornik* skupia- 
jęcego w sobie kilkunastu młodych arty- 
Słów i artystek krakowskich, doznala we 
Lwowie bardzo życzliwego przyjęcia za- 
równo ze strony fachowej krytyki jak 
i szerszych kół publiczności. To też spo- 
dziewać się należy, że dotychczasowe po- 
wodzenie towarzyszyć jej będzie nadal 
| każdy miłośnik sztuki pragnący zorjen- 
tować się w drogach, któremi kroczy mło- 
de pokolenie naszych malarzy, nieomiesz- 
ka ją dokładnie obejrzeć. Wystawa otwar 
ta jest codziennie od godz. 10 — 15 popoł. 
P. T. artystów malarzy uprasza się o 
zgłaszanie prac na wystawę gwiazdko- 
wą najpóźniej do dnia 29 b. m. w Sekre- 
tarjacie Towarzystwa. 

Ważne dla inwalidów, wdów i sierót 
wojennych! Zarząd Wojewódzki Związku 
Inwalidów Wojennych Rzeczypospolitej 
Polskiej we Lwowie podaje do wiadomo- 
Ści interesowanych, że z dniem 31 grud- 
nia 1930 — upływa ostatecznie termin 
prekluzyjny do zgłaszania roszczeń do 
zaopatrzenia na zasadzie ustawy inwali- 
dzkiej dla inwalidów, wdów, sierót i ro- 
dziców po poległych lub zmarłych na 


ier skazany | 


Su 1 


Ettingera „Rhinosan* 


(M. S. W, Nr. rej. 924) 
usuwa |"wnie i szybko 


KATAR NOSA 


Oras nadmierną wydzielinę ślnzu, 
sprawiając nicę w oddychantu 
Wytwórnia: 
Apteka Mr. M. ETTINGERA we Lwowla, 


Do nabycia we wszystkich apteksch. 
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wojnie, Podania o zaopatrzenie wniesiu- 
ne po tym terminie nie będą przez Wła- 
dze uwzględnione. Imwalidzi dotychczas 
nie rejestrowani winni wnosić jak naj- 
rychlej podania do Referatów Inwalidz- 
kich, właściwych Starostw powiatowych, 
a wdowy, sieroty i rodzice pop poległych 
lub zmarłych na wojnie do Izby Skarbo- 
wej w Krakowie i to bez względu na to, 
czy posiadają potrzebna dokumenty, gdyż 
chodzi przedewszystkiem o dotrzymanie 
terminu prekluzyjnego, który upływa z 
dniem 31 grudnia b. r., dokunienty zaś 
będą mogli później przedłożyć. 


Kronika policyjna. 


(—) Maż okradł żonę, Marja Łesków, 
zam. przy ul. Króla Leszczyńskiego 45, da 
niosła policji, że mąż jej Michał, skradł 
jej płaszcz, poduszką, dwa prześcieradła 
oraz różne inne rzeczy, wartości 300 zł, 

(—) Odebranie skradzionego łabędzia. 
Onegdaj na szkodę Jana Werdeńskiego, 
zam. w Kiernicy, paw. Gródek Jagielloń- 
ski, skradziono kilka sztuk gęsi i łabę- 
dzia. Złodziej łup ten sprzedał niejakiemu 
Eljaszowi Bykowi, zam. przy drodze Kul 
parkowskiej. Po przeprowadzonych do- 
chodzeniach okazało się, że kradzieży tej 
dokonał niejaki Jan Niski, pomocnik mu 
rarski, którego aresztowano, a równocze 
śnie odebrano łup i zwrócono właścicie- 
lowi. 

(—) Aresztowania, Do aresztów pol- 
cyjnych oddano wczoraj: Janinę Wojcie- 
chowską, służącą pod zarzutem kradzieży 
różnych rzeczy, na szkodę chlebodawców, 
oraz Zofję Kozak za wywołanie awantury 
i stawianie oporu policji. 

(—) Krwawe napady i pobicia. Wczo- 
naj do odlewni metalu Dawida Zarwani- 
tzero przy ul. Kaspra  Boczkowskiego, 
wpadł zajęty tam Bolesław Chmielniczek 
który pobił właściciela i wybił sześć 
szyb. Przeciwko Chmielniczkowi skiero- 
wano doniesienie karne dv prokuratury. 
Na powracająca do domu ul. żółkiewską 
Pelagję Bereziak napadł wczoraj Jan Pa- 
dura i pobił ją dotkliwie po całem ciele. 
Do przechodzącego ul. Szeptyckich Stani- 
sława Dekierskiego, przystąpił jakiś osob- 
nik i zadał mu nożem trzy ciosy w płecy, 
poczem zbiegł  Bekierskiemu pierw- 
szej pomocy udzieliło pogotowie ratunkor« 
we, poczem odwiozło go do szpitala. 


Stowarzyszenie dla Rozwoju Spawanii 
i Ciecin Metali w Polsce organizuje przy 
współudziale P. Stow. Inż. i Techn. Woj. 
Śląskiego, Koło Katowice II. Kurs Spa- 
wania uutogenicznego i elektrycznego dla 
inżynierów i techników. Kurs trwać be: 
dzie od 1. da 20. grudnia br, i obejmie 
34 godzin ćwiczeń praktycznych, oraz 25 
godzin wykładów teoretycznych, odbywa- 
jacych się codziennie w Szkole Spawania 
Stowarzyszenia w Katowieach, uł. Zam- 
kowa 10. ; 

Kierownictwo kursu prowadzi inż 
Piotr Tułacz, dyrektor Stow. Na wykła 
dowców pozyskano m. in. również prof. 
Keela z Zurychu, dyrektora Szwajcar- 
skiego Zw. Acsielanowego i Tlenowego. 
Wygłosi on cykl wykładów o spawaniu 
w języku niemieckim oraz streszczenie 
w języku francuskim. Podczas trwania 
kursu odbędzie się kilka wycieczek do 
miejsc. przedsiębiorstw przemysł. 

Opłata za kurs wynosi 150 zł, dl» 
członków P. Stow. Inż i Techn. Woj 
Sląsk. zniżka 33%. Dla uczestników, de 
legowanych przez przedsiębiorstwa, bę- 
dace ezłonkami wspierajacymi Stow. zni* 
Żka 25%. A A, 


Z PRZEMYSŁU GUMOWEGO. 

Od krótkiego czasu pojawiły się na 
naszym rynku zbytu kalosze i śniegowe 
słynnej na świat cały marki „Rygawar* 
Wyroby firmy zdobyły szturmem publicz- 
ność naszą — nietylko zewnętrzną formą, 
pieknością wyrobu. ale również i trwa- 
łością i wykonaniem A najważniejszą 
rzeczą jest fakt, że tirma licząc się z cię- 


listopada 1980. 
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Pionier fotografji | o e 20 ro zległych 


zakładów prze- 


Miejsce Piastowe. - Jego cele wychowawcze i goszodarcze. 


stworzenia wiasnych placówek handlo- 
wych, które utrzymuje podczas sezonu 
w miejscach kąpielowych, a nadto obec- 
nie założyło Magazyn we Lwowie. Od 
społeczeństwa zależy, e aby placówki te 
spełniły swą rolę. Kupcy powinni kiero- 
wać swoje zamówienia do Zakładów wy- 
chowawczych w Miejscu Piastowem, a 
publiczność powinna pamiętać o założo- 
nych przez zakład placówkach handlo- 
wych. Jeśli zrozumiemy doniosłość cią- 
żącego na nas obowiązku, to zakłady te 
zaważą korzystnie na szall naszego roz- 
woju gospodarczego, a kwestja wycho- 
wania opuszczonej młodzieży zostanie w 


amatorskiej. | 


ad ia d a te 4 sę, 


CY) 


czesnego dostrzegamy przedewszystkiem 
należytego 


Lwów listopada, 
(ip) Niejednokrotnie już, i to z kół 
bardzo poważnych, stwierdzono, że w spo 
łeczeństwie naszem jest za wiele pesy- 
mizmu. Smutne to dziedzictwo z czasów 
niewoli wytworzyło pewien daltonizm, 
który sprawia, że w obrazie życia współ- 


Przed 35 laty a dziś. 


ści publicznej począł gromadzić dzieci 
opuszczone, dając im opickę i wycho- 
wanie. Już w samych początkach przy- 
świecała mu jednak myśl przygotowania 
wychowanków do zawodów, zabezpiecza- 


barwy ciemne, a nie mamy 
zrozumienia dla objawów dodatnich, nie 
widzimy twórczej pracy na wielu potach, 
a co za tem idzie, pozostaje ona tylko 
dziełem jednostek lub grup, nie obejmu- 
jąc całego społeczeństwa. 


Te uwagi nasuwają się w związku z 
otwarciem we Lwowie przy ul. Akade" 
mickiej w nowym gmachu  Sprechera 
Magazynu wyrobów skórzanych Zakła- 
dów wychowawczo rzemieślniczych w 


Przed 50 laty udało się micchanikowi E- 

milowi Wenigowi wynaleźć t. zw. suchą 

kliszę, co przyczyniło się do rozwoju fo- 

tografji amatorskiej. Rycina nasza przed- 
stawia Emila Wenisa. 


żkim kryzysem gospodarczym ustaliła ba- 
jecznie niskie ceny dla odbiorców i kii- 
jenteli. Gener. Przedstawicielstwo słyn- 
nych wyrobów swoich powierzyła firma 
szczytnie znanym w naszym mieście dłu- 
goletnim przemysłowcom pp. Neumanno- 
wi i Krischerowi, którzy cieszą się nie- 
tylko u klijenteli swej, ale i w sferach 
kupieckich niekłamanem zaufaniem i u- 
znaniem. Z szybko zbliżającą się zimą 
leży w interesie publiczności, by jak naj- 
rychlej zaopatrzyła się w doskonałe, trwa- 
łe i tanie wyroby firmy „Rygawar*. 


DZIAL KOSMETYKI. PERFUMERJI 
1 GALANTERIJI. a 


Na nadchodzące Święta i na Świętego 
Mikołaja zaopatrzyła znana firma M. 
Birnfelda przy ulicy Kaźmierzowskiej 1. 1 
skład swój w najlepsze artykuły kusme- 
tyczne oraz najprzedniejsze perinmy. Mat- 
kom, które dzieciakom sprawić pragną 
miłą niespodziankę na Św. Mikołaja. po- 
lecamy bogato zaopatrzony dział zabaw- 
kowy firmy,  ztóry w mieście ma od 
dawna markę ustaloną. Firma cieszy się 
niekłamanem zaufaniem klijenteli ze 
względu na solidna i rzetelną obsługę. 


DLACZEGO „CAŚPAR-0OIL"* CIESZY 
SIE NAJWYŻSZEM UZNANIEM SFER 
FACHOWYCH? 


Caspar Oil jest najlepszym olejem mi- 
neralnym używanym dla popędu samo- 
chodów i samolotów. Ma ustalona w ca- 
łym świecie pierwszorzędną markę dla 
znakomitych walorów swoich. Używanym 
jest 
mochodów i samolotów, a krocząc w zwy- 
cięskim pochodzie popytu przez Ocean 
do Europy opanował cały rynek zbytu. 
Używanym był dotychczas przez sław- 
nych lotników transatlantyckich, którzy 
w ostatnich latach opanowali Ocean z A- 
meryki do Europy i odwrotnie, a wszy- 
scy oni jednogłośnie orzekli, że dzięki 
wytrawnośri oleju „Caspar Oil“, udiio, 
im się uzyskać niebywałych rekordów lo" 
tu. Zdania tego sa również sławni i zna- 
ni profesorowie uczelni wyższych, oTaz 
wybitni inżynierowie. 


Wody kolońskie i perfumy 


NA WAGĘ w % zapachach, oraz 
wszelkie artykuły kosmetyczne poleca 
najtaniej znana firma 


BIRNFELD Lwów, 
Ui. KAZIMIERZOWSKA 1. Tel. 21-13. 
Kto tam kupuje oszczędza dużo pieniędzy. 


Członek U. 0. W. 
pod kluczem. 


Lwów, 22 listopada. 
(—) Jak się dowiadujemy, w Ra- 
kowie pow. Sanok, aresztowano wczo- 
raj Jana Szczurkę pod zarzutem nale- 
żenia do U. O. W. oraz działalności 
antypaństwowej. Szczurkę ' odstawiono 
do więzienia w Sanoku. 


przez Światowej sławy fabryki sa- | 


— 


nowicie 


Miejscu Piastowem, o której to uroczy- 
stości zamieściliśmy w ubiegłym tygo- 
dniu sprawozdanie. Zakłady sieroce po- 
zostające pod kierunkiem księży Micha- 
litów spełniają nietylko donioslą misję 
wychowawczo - społeczną, ale nadto ak- 
cję uprzemysłowienia kraju przez wy- 
kształcenie całego zastępu wyszkolonych 
fachowców w różnych dzłałach produk- 
eji. , 
O pracy tej, mającej tak doniosłe ce- 
le, publiczność nasza jest zamało poin- 
dlatego celem  obudzenia 
zrozumienia dla tych placówek warto 
przytoczyć w krótkim zarysie dzieje po- 
wstania i obecny stan Zakładów. 
Zakład wychowawczy w Miejscu Pia- 
stowem założony przed 35 laty przez gor« 
liwego pafrjotę i działacza społecznego 
ks. Bronisława Markiewicza, istniał po- 
czątkawo pod egidą „Tow, Powściągli- 
wość i Praca*, Początki jego były bar- 
dzo skromne. Ks, Bronisław Markiewicz 
z dochodów własnej plebanji i ofiarno- 


formowana, 


l 
t 


jacych im byt w przyszłem życiu. Zaczę 
lo się to od małej ślusarni, w której je- 
dyną maszyną pomocniczą byla przero- 
biona odpowiednio stara Ssieczkarnia. O- 
becnie Zakłady w Miejscu Piastowem 
posiadają dubrze urządzone warsztaty: 
krawiecki, Szcwskł, pracownię artysty- 
czno-malarską, młyn, ślusarnię, pracow- 
nię wyrobów skórzanych, stolarnię, intro- 
ligatorntę, drukarnię z księgarnią i wiel- 
ką kuźnię, Nadto powstały dzięki zabie- 
gliwości Zarządu, jakoteż ofiarności nie- 
których fundatorów filje zakładu w Pa- 
wlikowicach, pow. Wieliczka, w Krako- 
wie przy ul. Karmelickiej, w Dziatkowi- 
czach pod Baranowiczami i w Berteszo- 
wie koło Lwowa. Także i tam organizu- 
je się fachowe warsztaty, jednak brak 
odpowiednich środków opóźnia I utrud- 
mla należytą ich rozbudowę. W obecnym 
stanie rzeczy Zakłady wychowawcze ks. 
Michalitów wychowują i kształea zawo- 
dowe około 700 opuszczonej młodzieży, 


Wizje przyszłości. 


Tyle już dotychczas zdziałano, lecz 
jest to dopiero skromna cegiełka w sto- 
sunku do naszych potrzeb społecznych. 
Istniejej w Polsce tyle młodzieży opusz- 
czonej, która zmarnuje się dla państwa i 
społeczeństwa, jeśli uie znajdzie należy- 
tej opieki i kierunku w życiu, że dla za- 
dośćuczynienia tym potrzebom należało- 
by utworzyć kilkaset takich zakładów, 
Zarząd, 2 podziwu godną zdolnością or- 
ganizacyjną, dąży niezmordowanie do roz 
budowy tego pięknego dzieła. Nie poprze 
stając na zbyt zresztą skąpo płynącej z 
ofiarności społeczeństwa, ucieka się do 
samopomocy, usprawniając swoje war- 
ształy tak, aby mogły być nietylko źró- 
dicm utrzymania już istniejących pla- 
eówrk, lecz by umożliwiły ich rozbudo- 


wę i należyte wyposażenie warsztatów 
oraz utworzenie nowych. 

Głównym przedmiotem zbytu Zakład 
uczynił gałanteryjny przemysł skórzany. 
Warsztaty tych wyrobów w Miejscu Pia- 
stowem są wzorowo urządzone i pozo- 
stają pod kierownictwem specjalisty, 
wyszkołonego zagranicą w najwyżej sto- 
jącem cenirum przemysłu galanterji skó- 
rzanej, w Turyngji, Wyroby: jak walizy, 
nesesery, torebki damskie, portfele, port- 
monetki itp. zyskały sobie już szerokie 
uznanie i uchodzą za najlepsze, nietylko 
w produkcji krajowej, ale w porównaniu 
z importem zagranicznym. 

Dla przysporzenia większych fundu- 
szów na wyżej wymienione cele, kiero- 
wnictwo zakładu przystaniło obecnie do 
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Odważny sędzia. 


„WZOROWA“ POLIC JA AMERYKAŃSKA. 


Lwów, 22. listopada, 
(=). Sędzia nowojorski Józef Cor- 
rigan doniósł na publicznem posiedze- 
niu swego trybunału, że otrzymał od 
tzw. bandy  „Wice-Racket' list z no 
gróżkami. Bandyci zagrozili mu mia- 


śmiercią, i 
jeżeli nie przerwie natychmiast do- 
chodzeń przeciw dwom policjantom, 
oskarżonym o próbę wymuszenia pie- 
niędzy na dwóch młodych kobietach, 
którym usiłowali zarzucić niemoralny 
tryb życia. 

Sędzia Comigan oświadczył, że nie 


sobie nie robi z pogróżek i że nie da 
się nastraszyć tym łajdakom. 

W toku dalszego śledztwa okazało 
się co następuje: Policjanci najęlı 
dwóch opryszków, którzy zwabili owe 
kobiety w 

pułapkę. 
Wówczas wdali się w lę sprawę poli- 
cjanci, aresztowali owe panie, dali 
jednak do zrozumienia, że jeśli otrzy- 
mają 400 dolarów, mogą uzyskać ich 
zwolnienie. 

Obaj „pomysłowi“ stróże bezpie- 
czeństwa zostali skazani na 4 miesią- 
ce więzienia. 


Polsce szczęśliwie rozwiązana, 
— 


Zgon zasłużonego 
Kapłana. 


Lwów, 22 listopada. 

W dniu 15. bm. rozstał się z światem 
po długich i ciężkich cierpieniach pro- 
boszcz Sichowa ks. Stanisław Djonizy Lu- 
bowiecki. Kawaler orderu „Orlęta“, pre- 
zes Ochotniczej Straży pożarnej, Kółka 
rolniczego, Komitetu budowy polskiego 
Domu ludowego w Sichowie oraz założy- 
ciel orkiestry instr. dętych. Pogrzeb od- 
był się dnia 18. bm. z kościoła parafial- 
nego do specjalnego grobowca na cmen- 
tarzu w Sichowie. Na miejscu spoczynicu 
po ukończeniu ceremonji religijnych prze 
mawiali naczelnik Ochotniczej Straży pv- 
żarnej w Sichowie p. Jan Pasławski oraz 
wieeprezes ochotniczej straży pożarnej 
w  Zubrzy p. Mościcki Jan, poczem 
złożono wieńce w ogólnej liczbie 12. W 
oddaniu ostatniej posługi sp Zmarłemu 
wzięły udział liczne rzeszy ludu miejsco- 
wego, wyrażając tem samem przywiąza- 
nie i miłość dla swego pasterza duchow- 
nego i społecznika. W pogrzebie wzięli 
udział m. in.: Kustorz klasztoru 00. Ber. 
nardynów ojciec Bronisław  Szepelak, 
oraz 15 innych księży, dalej Ochotnicza 
Straż pożarna z Zubrzy z wiceprezesem 
Mościckim, Ochotnicza Straż pożarna z Pa 
siek Zubrzyckich oraz delegacje „Straży 
z Krotoszyna i Kozielnik. Straż pożarna 
w Sichowie, jak i inne placówki oświato- 
we straciły w Zmarłym gorliwego pra- 
cown'xa, którego cenme wskazówki i ra- 
dy zawsze były z czcią przyjmowane. Po- 
kój, cześć i hołd pamięci wielkiego spo- 
łecznika!. 
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| Rycina nasza przedstawia rumuiskiegć 
następcę tronu, królewicza Michała w 
mundurze wojskowym, gdyż jest on obec- 
nie uczniem szkoły wojskowej w Bukare- 
szcie. Obok jego kolega, członek arysto' 
Xratycznej rodziny rumuńskiej. 


RETETA VEW: kUJANNAĆ 


z dma 23, listopada 195u. 


spBEZ "zobo na «pry PIJ 


Lwów, 22. listopada. 

W niedzielę odbyć się ma w myśl 
programu szereg spotkań ligowych o 
decydującem znaczeniu. W chwili o- 
becnej, tj. w piątek o godz. około 13.tej 
pada jakaś nieokreślona mieszanka, 
złożona z deszczu, śniegu i Bóg wie 
jeszcze jakich składników. Mrozik 
prowadzi kontredans z odwilżą, zi- 
mne, północno-wschodnie wiatry uga- 
niają filuternie po ulicach, by ustąpić 
grzecznie miejsca jakimś zabłąkanym 
ciepiejszym wiewom z zachodu. Chwi- 
le absolutnej ciszy przeplatają się z 
gwaltownymi wprost huraganami, a 
biedny obywatel błogosławionej strefy 
umiarkowanej człapie po nieokreślo- 
nej bliżej mazi, zbrojąc się w kalosze, 
futra, parasole, trenchcoaty i przeko- 
nuje się ostatecznie, że wszystko to 
nie wystarcza, by ustrzec się przed 
przenikiiwą wilgocią, wdzierającą się 
bezapelacyjnie w najbardziej chronio- 
ne zakątki, 

Dziś mamy sobotę, mecze piłkar- 
skie odbyć się mają w niedzieię, mało 
jest więc nadzieji, by do tego czasu 
nastąpiła stabilizacja aury. Jeśli na- 
stąpi ona w formie mřozu, będzie jesz- 
cze pół biedy, a co stanie się jednak, 
gdy utrzyma się beznadziejna chlapa- 
wica? Któraż z przewidujących władz 
sportowych przyjmie odpowiedzialność 
za całość i zdrowie graczy, obowiąza- 
nych sławić się na boisku, „bez wzglę- 
du na pogodę', pod grozą przyzmania 
przeciwnikowi bez gry dwóch mi- 
strzowskich pnnktów? 

Obecnie toczy się dyskusja na te- 
mat reformy rozgrywek mistrzow- 
skich. Nikomu jednak nie przychodzi 
na myśl, że najważniejszym argumen- 
tem, przemawiającym za konieczno- 
ścią zmiany jest właśnie fatalny nkład 
terminów. Dzięki niemu to jesteśmy 
świadkami absurtalnego wprost faktu, 
że najważniejsze gry, mające decydo- 
wać o losach całorocznych rozgrywek, 
odbywają się w warunkach moż'iwie 
najgorszych, wykluczających z góry 
normalny przebieg. Jeśli przypadko- 
wość jest niejako nieodłacznym współ. 
czynnikiem piłki nożnej, to w danym 


wypadku podwyższa się ją sztucznie 
do 100%. Czy jest w tem wszystkiem 
jakaś logika, jakiś zdrowy sens, 
w to śmiemy poważnie watpić! 

Wedle programu, w niedzielę od- 
być się ma we Iiwowie spotkanie Po- 
goni z Garbarnią, Do obecnej chwili 
nie otrzymaliśmy zawiadomienia od- 
wołującego powyższą imprezę, nie le- 
ży to zreszłą w mocy Pogoni. Musimy 
więc przyjąć, że zawody odbędą sie 
faktycznie „bez względu na pogodę”, 
bez oglądania się na wartość całego 
takiego przedsięwzięcia, byle tylko for- 
malności stało się zadość. 

Uważamy, że wszystko ma swoje | 
granice. Należałoby też wytknąć pe- 


wne granice owemu absurdalnemu 
zwyczajowi „bez względu na pogodę“. 
Powołane do tego są odpowiednie 
władze piłkarskie, od których oczeku- 
jemy w ostatniej chwili jeszcze jakiejś 
rozumnej decyzji, kładącej kres zaba- 
wie, mogącej się źle skończyć. Jeśli 
względy taktyczne nakazują ukończe- 
nie mistrzostw jeszcze w roku bieżą- 
cym, to, zdaniem maszem, lepiej bę- 
dziè przełożyć je nawet na okres pó- 
Źniejszy, gdy ustabilizuje się mroźniej. 
sza pogula, w każdym razie mniej nic- 
bezp'eczna i szkodliwa, niż dzisiejsza 
piucha. N. S. 


Nagroda P. Prezydenta dla 
hokejowego mistrza świata. 


Lwów, 22. listopada. 
P. Prezydent Rzplitej, protektor ho. | 

kejowych mistrzostw świata w Kryni- 

cy (1—8 lutego 1931 r.), ofiarował ja- | 


ko nagrodę dla mistrza świata na 1931 


rok cenny pahar bronzowy (rzeźba 
Olgi Niewskicj) o wysokiej wartości 
artystycznej, utrzymany w stylu anty- 
cznym. 


Nowy zwrot w sprawie 


Lwów, 22. listopada. 
W numerze wczorajszym podaliś- 
my wiadomość o unieważnieniu zawo- 
dów Ruch - Warszawianka, oraz wy- 
znaczeniu nowego terminu na prze- 
prowadzenie powyższej rozgrywki. W | 
a.erze tej, wobec której zajęliśmy kry- | 
tyczne stanowisko, nastąpił nieocze- 
kiwany zwrot, świadczący korzystnie 
c nastrojach, panujących w zarządzie 
giowaym Ligi, który unieważnił decy- 
sk WG. i D., zwracając akta do pono- 


Warszawianki. 


wnego przeprowadzenia sprawy. Spo- 
dziewać się należy, że admonicja, ja- 
kiej krokiem tym udzielił Zarząd głó- 
wny Wydziałowi Gier i Dyscypliny 
nie pozostanie bez skutków i maci- 
stratura ta, powołana przedewszyst. 
kiem io przestrzegania czystości w 
sporcie, nieco głębiej zastanowi się, 
nim wyda ważką decyzję, mogącą na 
szwank narazić wiarę w wartość wszy- 
stkich rozgrywek na zielonej mnrawie, 


f 


Otwarcie toru łyżwiarskiego 


w Katowicach. 


, NASTĄPI 7-60 GRUDNIA. 


Lwów, 22. listopada. 
d.. 55 otwarcie pierwszego w 
Polsce sztucznego toru łyżwiarskiego 


Niedzielny program ligowy. 


Lwów, 22. listopada. 

Niedzielny program ligowy przewi- 
duje cztery spotkania. We Lwowie go- 
ścić będzie u Pogoni Garbarnia. Za- 
wody powyższe zapowiedziane są na 
11-tą przedpoł. i mają się odbyć na ko. 
isku Pogoni za rogatką stryjską. O 
szansach w danej sytuacji trudno coś 
realnego powiedzieć, Garbarnia wyka- 
zała przed tygodniem dobrą formę, 
bijąc w tow. spotkaniu Wisłę 2:1. Po- 
goń grała wprawdzie nieżle w Krako- 
wie, niemniej jednak przegrała w stos. 
3:0. Pozatem liczyć się należy z zu- 
pełnie nienormalnemi warunkami, to 
też wynik zależeć będzie więcej od 
przypadzu niż umiejętności. Pogoń za- 
interesowana jest wygraną o tyle, że 
zapewn.łaby ona jej prawdopodobnie 
szóste ruiejsze, co wobec różnych pro- 
jekiów relormy Ligi może nie być bez 
znaczenia. 


Czarni wyjeżdżają do Krakowa, 
gdzie mają stawić czoło Cracovji. W 
Krakowie sytuacja nie przedstawia się 
lepiej — i tam stan boiska i aury za- 
d:cydować inoże o wyniku. Fawory- 
tem jest bezwzględnie Gracovja, gra- 
iaca bądź co bądź o wielką stawkę. 

Na śmierć 1 życie walczyć będzie 
ŁTSG. w Katowicach. W razie uzy- 
skania wyniku remisowego z Ruchem, 
mają Łodzianie był w Lidze zapew- 
niony i stanu tego nie zmienią żadne 
pociągnięcia pizzy zielonym stoliku. 

IJ Warszawianki gościć będzie 
wTrcszęig Warta. Teoretycznie mistrz 
poznański powinien uzupełnić swój 
skarbiec c dalsze dwa punkty, wobec 
ciężkiega losu Warszawianki  niespo- 
dzianka nie jest wykluczona, tembar- | 
dziej, że warta ostatnio straciła wiele 
ze swej £ rmy. 


w Katowicach nastąpi w dniach 7. i 8. 
grudnia rb. Na razie oddana będzie do 
użytku płyta zamraża!na o powierzchni 
2.40) mir. kw., przyczem konserwa- 
cja lodu obliczona jest na przeciętną 
temperaturę 10 stopni ciepła. 

Niezwykła  donioslość powstania 
pierwszej ślizgawki sztucznej, która 
uniezależnia nas od kaprysów pogody 
i pozwala na 5-miesięczny nieprzerwa- 
Ry Sezon zimowy, znajdzie swe odbicie 
w bogatym programie sportowym 0- 
twarcia. 

W międzynarodowym turnieju ho- 
kejowym, który zainauguruje sezon te- 
goroczny, weźmie udział drużyna 
Troppauer Eislauiverein (Opawa-Cze- 
chosłowacja), oraz trzy czołowe ze- 
społy polskie: AZS. i Legja (Warsza- 
wa, i Pogoń (Lwów). 

Zespół łyżwiarzy zagranicznych, 
który odwiedzi Katowice, składać się 
będzie z mistrzowskiej pary Europy 
Orgonisia, Szalay (BKE-Budapeszt), 
bajecznie zgranej czeskiej pary mał- 
żonków Hoppe (TEV-Opawa), jednego 
z najbardziej uzdolnionych młodych 
solistów europejskich  Praznovsky ego 


BV -Ogawa) i łyżwiarzy wiedeńskich. 


Ze względu na to, że widownia 
mieści tylko 6.000 osób, a organizato- 
rzy liczą się z napływem około 25.000, 
program otwarcią łyżwiarzy zostanie 
powtórzony cztery razy, przed każdem 
spotkaniem hokejowem. 

: Szczegółowy program uroczystości 
otwarcia: Niedziela, 7. grudnia, godz. 
10: poświęcenie toru, przemówienia 
przedstawicieli władz, miasta i związa 
ków sportowych, międzynarodowy po- 
kaz łyżwiarski i mecz hokejowy AZS$.- 
Pogoń. Godz. 17: pokaz łyżwiarski i 
mecz Legja - TEV. (Opawa). 

Poniedziałek, 8. grudnia, godz. 12: 
pokaz łyżwiarski i mecz hokejowy 
AZS. - Legia. Godz. 17: pokaz łyż- 
wiarski i mecz Pogoń - TEV, (Opawa). 

i, PPO 


Ciężka atletyka. 


Lwów, 22. listopada. 

W nadchodzącą niedzielę, tj. 23. 
bin. o godz. 11-tej przedpoł. odbędą się 
zapasy ciężko-atletyczne, urządzone 
przez klub im. Zbyszka Cyganiewicza 
w sali klubu na Strzelnicy miejskiej 
przy ul. Aurkowej nr. 23. Jako nowość 
wprowadzone zostanie  Hrużynowe 
ciągnienie liny. Wstęp wolny. 


B= 


Francja zgłasza 


udział w mistrzostwach hokejowych 
świata, 
Lwów, 22. listopada. 

Francuski Zw. Hokejowy w ostat- 
nio nadesłanym liście zawiadomił or- 
g£anizatorów tegorocznych mistrzestw 
hokejowych świata w Krynicy (1-8 lu- 
tego 1931 r.), że udział reprezentacyi- 
nej drużyny francuskiej uważać nale- 
ży za niemal pewny. Oficjalne zglo- 
szenie zostanie nadesłane w najbliż- 
szym czasie. 

Drużyna francuska, słynąca z bo. 
jowości i twardości, rekrutuje się 
przeważnie z graczy zamieszkałych 
staie w Chamonix. Asem reprezenta 
cji jest Hassler, jeden z najszybszyci 
i najlepszych graczy Europy. 

—— 
Lista kwalifikacyjna 
tennisistów angielskich. 
Lwów, 22. listopada. 

Angielski Związek Tennisowy ogło- 
sił następującą listę swych graczy: 
1) Austin, 2) Lee, 3) dr. Gregoró, 4) 
Oliff, 5) Charpe, 6) i 7) Lester i Kel- 
ly, 8) Kingsley, 9) Dover, .10) Powell 
Znany w Polsce Hughes -nie zostal 
sklasyfikowany z powodu braku da 
nych porównawczych (podróże zagra- 
niczne). t 

Lista pań: 1) Watson, 2) Mudford, 
3) Nuthall, 4) Ridley, 5) Haylock. 


J—— 


Różne. 


VI-te Doroczne Walne Zgromalize- 
nie KS. „Biały Orzel" odbędzie sie 
dnia 7. grudmia 1930 r. w sali gmin: 
nej w Kleparowie o godz. 10.30 ranc 
z statutowym porządkiem obrad. W 
razie braku kompletu odbędzie się 
Walne Zgromadzenie ' w godzinę pó: 
źniej bez względu na ilość obecnycł 
z ważnością uchwał. 


Str. 14 


GIEŁDY. 


OGROTY GIEŁDOWE. 
Lwów, 21 listopada. 
Dołarówka 56.25 — 56.50 — 57, Bank 
Polski 164 — 16450, Tesp 75 — 82. 


Notowania lwowskiej giełdy 
zbożowej. 


Lwów. 21 listopada. 
za 100 kg. loco 


stacja na- _ złotych 
dawania paritas 200 km. dd | 45 
Z Z 


pszenica dworska ex 1930 | 24.50 | 25.— 
pszenica zbiorowa ex 1930 | 22.75 | 23.25 
żyto jednol. ex 1930 17.75 | 18.25 
żyto zbiorowe ex 1930 17:25 | 17.50 
jęczmień dworski jednol. | 18.— | 18.50 
= przemiałowy 15,50 | 16.— 
owies małop. ex 1930 17. 17.50 
owies zadeszczony 441 g/l| 1575 | 16:25 
kukurudza rumuńska 21.75 | 22.75 
ziemniaki przemysł. 4—| 450 
fasola biała l 200 33.— | 37.— 
„ kolorowa 4 kiem ——| = 
» Krasa 30.— | 31.— 
groch Victoria 24.50 | 26.50 
„ polny 18.— | 20.— 
bobik 21.50 | 25.50 
wyka czarna 20.— | 21.— 
„  BZaTa 16.— | 17.— 
siano słodkie pras. T—| 8.— 
słoma prasowana 450| 5— 
hreczka 22.50 | 23.50 
len 47.— | 48.— 
łubin niebieski ——=| —- 
rzepak ozimy ex 1930 41.75 | 42,75 
otręby żytnie 9.—| 9.50 
F pszenne 12.50 | 13.— 
kasza hreczana 50% poł. | 43.50 | 45.50 
„ jaglana ——| —— 
proso kraj. 2 || = 
makuchy Iniame 26.— | 27.— 
koniczyna czerw. natur. |180.— |200.— 
mak niebieski 80.— | 90.— 
„Siwy ——| —— 
worki jutowe w. Stradom 
Warta za szt. ° 1.65) 1.70 
worki używane dobre, za 
sztukę 1.30) 13 


E 
za 100 kg. loco wagon od 
Lwów. 


pszenica dworska ex 1930] 27.— 
pszenica zbiorowa 22.5 
żyto jednol. ex 1980 20.25 
Żyto zbiorowe 19.75 
jęczmień przemiał. 17.75 
owies mał. ex 1930 19.50 
mąka pszenna 65% 47.— 
» mąka żytnia typ 

urzędowy 34.— 
otręby żytnie 9.50 
| 45 pszenne 13.— 
kasza jęczmienna grubsza | 32.— 
ipęcak Nr. 10. 34, — 
siano głodkie kraj. pras. 9.— 


Na Giełdzie większe obroty w owsie 
oraz w ziemniakach po cenach w ramach 
notowań. 

Otręby pszenne podrożały. Dla psze- 
nicy nadal zainteresowanie. 

Tendencja w dalszym ciągu zwyżko- 
wa. 
Usposobienie ożywione. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 21. listopada. (PAT), Wa- 
luty i dewizy.  Belgja 124.11, Holanfdja 
358.10, Londyn 43.23, N, Jork 8.89.5, N. 
Jork telegr, 8.90.4, Paryż 34.96 i pół, Pra 
ga 26.39,  Szwajcarja 172.52, Wiedeń 
125.26, Włochy 46.60, Berlin 212.61, 

Warszawa, 21. listopada. (PAT). Akcje. 
Bank Handl. Warsz, 108, Puls 57, Elektr. 
Dąbrowa 42 i pół, Warsz. cukier 38, Wę- 
giel 41 trzy czwarte, Lilpop 26 i pół, Mo- 
drzejów 13 i pół, Ostrowieckie 50, Rudzki 
15 i pół, Starachowice 174, Haber- 
busch 117, 

Warszawa, 21. listopada. (PAT). Pa- 
piery państwowe, 4 proc. pożyczka in- 
westycyjna 102 i pół, 5 proc. pożyczka 
dolarowa 57, 6 proc. pożyczka konwers. 
51, 5 proc, pożyczka Kolejowa 46 i pół. 

GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych, 21, listopada. (PAT). Paryż 
20.26 i pół, Londyn 25.65 trzy czwarte, 
Nowy Jork 515,92 i pór, Bruksela 71.96, 
Włochy 27.01, Hiszpanja 58.50, Amster- 
dam 207.52, Berlin 122,95, Wiedeń 72.61, 
Sztokholm 138.45, Oslo 138.00, Kopenhaga 
138.00, Sofja 3.78%, Praga 15.29 3/4, War 
szawa 57.85, Budapeszł 90.23 i pół, Bia- 
łogród 9.12 7/8, Ateny 6.67 i pół, Kon- 
stantynopol 2,44 i pół, Bukareszt 3.00%, 
Helsingfors 12.97 i pół, Buenos Aires 
176.50. 


.GAZETA PORANNA" z dnia 23 Istopada 1930. 


Jan Nicot, oiciee 


cze 


| a "ARE 


chrzestny Nikofwnv. ` 


FCO AT FACE 
"z. wwóm WAY , 

gZ ŻAL g $, 

; wa” : 

, Pa Ki 


Zwolennicy tytoniu obchodzą obecnie ciekawą rocznicę: Oto przed 400 luty w roku 
1530 przywiózł do Francji po raz pierwszy tytoń Jan Nicot, poseł francuski na 


dworze portugalskim. Do czego doprowadziło 
świadczy obrazek przyległy, przedstawiający wielki j 
dzony niedowno nrzez wytworne damv paryskie. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 21, listopada. (PAT). N. Jork 
4.85,63, Paryż 123.63, Berlin 20.38, Mont- 
real 484.98, Hiszpanja 42.75, Amsterdam 
12,07 trzy ósme, Bruksela 34.82 7/8, Wło 
chy 92.76, Szwajcarja 25.05 pięć ósm., 
Kopenhaga 18,16 1/8, Sztokholm 18.19 7,8 
Helsingfors 102.92, Praga 163.78, Buda- 
peszt 27.75, Belgrad 274.37,7 Sofja 670.50, 
Rumunja 818.00, Lizbona 108,24, Kon- 
stantynopoł 10.25, Ateny 375.00, Wiedeń 
34.50, Warszawa 43.35, 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 21. listopada, (PAT), Londyn 
1238.64, Nowy Jork 25.45 trzy czwarte, 
Bruksela 355.00, Hiszpanja 288.75, Wło- 
chy 133.25, Szwajcarja 493,50, Kopenha- 
ga 680.75, Amsterdam 1024.00, Oslo 681.00, 
Sztokholm 683.25, Praga 75,50, Rumunja 
15,15, Wiedeń 358.00, Berlin 66.75. 

OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 21 listopada. 

DEWIZY: Dol. amer 8.02.50—8.93.00 
dolary kanad. 8.84.50 — 8.95.00, korony 
czeskie 0.26.25—0.26.50, tranki francusk. 
0.34.80—0.35.00. [ranki szwajc. 1.72.80— 

—J—— 


KĄCIK RADJOWY. 


PRUURAM AUDYCJI RADIOWYCH. 
Sobota dnia 22, listopada 1930, 

LWÓW. 11.58 Sygnał czasu i hejnał, 
12.05—13.00 Koncert z płyt gramofon., 
15.50 Transmisja z Warszawy: Odczyt 
rządowy ' pt, „Rola pracowników pań- 
stwowych w społeczeństwie, 16.15 Ko- 
munikaty Ligi Samowystarczalności Go- 
spodarczej. 16.30 Koncert z płyt gramo- 
fonowych. 17.00 „Gawęda o lwowskim 
żołnierzu" — wypowie red. Edward Ko- 
złowski. 17.415 Transmisja z Krakowa: 
„Wyspiański, budowniczy Polski żywej“ 
wygłosi prof. Bolesław Pochmarski, 17.45 
Transmisja z Warszawy: Słuchowisko 
dla dzieci starszych: „Cały Świat Petro- 
nelce pomaga“ -—— pióra E, Zarembiny 
18.15 Transmisja koncertu dla młodzieży 
z Warszawy. 18.45 Rozmaitości, 19,10 
Transmisja z Warszawy: Centr. Tow. Or 
ganizacji i Kółek Rolniczych do swych 
członków i ogółu rolników. 19.25 Kwa- 
drans akademicki, 19.40 „Na żołnierską 
nutę" — piosenki żołnierskie w interpre- 
tacji p. Romualda Cyganika, przy forte- 
pianie p. T. Seredyński, 20,00 Transmi- 
sja z Warszawy: red. Janusz Stępowski 
wygłosi fejleton pt. „W mateczniku”*. 
20.15 „O lwowskim Listopadzie“ — wy- 
powie prof. Kazimierz Brończyk. 20.30 
Transmisja z Warszawy: Koncert wie- 
czorny muzyki żydowskiej, Wykonawcy: 
Orkiestra Polskiego Radja w powiększe- 
niu pod dyr. Bronisława Szulca, Zimra 
Zelgfeld Kipnisowa (sopran), Stanisław 
Frydberg (skrz,) i prof. Ludwik Urstein 
(akomp.). 1. a) A. Zołotarem: Rapsodja 
hebrajska. b) S. Prokofjew: Uwertura na 
tematy żydowskie — odegra orkiestra. 2 
a) Engel: „On przyrzekł mi“, b) Pieśń 
ludowa „Wesoto i ochoczo“ — odśpiewa 
n Zeligfełd-Kipnisowa, 3. a) M. Ravel: 
Melodja „Kasche”, b) Gejtl'n: Eli Z'on — 
odegra p, Frydberg, 4. Hamerik: „La- 
mente“ z trylogji hebrajskiej — odegra 
orkiestra. 5. a) A. Benzman: Pieśń Zio- 
nu, b) Pieśń ludowa — Kumok: „Spro- 


ZOGŁOSZENIA: 


rozpowBzechnienie się nikotyny, 
„turniej“ w paleniu, urzą” 


wadźcie rebego* — odśpiewa p. Zelig- 
feld-Kipnisowa. 6. a) Dauber: Potpourri 
żyd. „W sobotę wieczorem”, b) A. Ży- 
lomirskt: Pieśń  rebego : (na orkiestrę 
smyczkową), c) B. Szulc: Fantazja na te 
mat x dramatu „Dybuk“ Ańskiego, o- 
degra orkiestra, 22.00 Transmisja z War 
szawy: p. Helena Buczyńska wygłosi fej- 
leton pt. „Kłamcy”, 22,15 Koncert z płyt 
gramofonowych i Lwowska Gazeta Ra- 
djowa. 22.50 Transmisja komunikatów z 
Warszawy. 23.00—24,00 Transmisja mu 
zyki tanecznej z Warszawy. 

HELSINGFORS 19.05 Transmisja z 
Uniwersytetu. Koncert symfon, LIPSK 
19.30 Skrót opery Kreutzera „Nocleg w 
Granadzie". LONDYN NATIONAL 22.35 
Koncert muzyki smyczkowej, LONDYN 
REG. 22.00 Radjokabaret. HAMBURG 
20.00 „Uehbern grossen Teich", sztuka lu 
dowa ze Śpiewami w 5 aktach Adolfa 
Philippa. SZTUTGART 2145 „Mozart 
Weber“ koncert radjoork. BUKARESZT 
20,00 „Orfeusz“ opera Glucka. BERLIN 
20.00 Koncert utworów Kreutzera. OSLO 
20.00 „Samson i Dalila" opera w 3 ak- 
tach St, Saensa, WIEDEŃ 19.30 Trans- 
misja z Opery miejsk'ej. BUDAPESZT 


17.30 Muyvka oneretrnwa 


«p 


PORADY LEKARSKIE 


Specjalista chorób wener. i skórn. oraz kosmetyki 


Dr. FISCHER cys. anie cer 


(asyst.) klinik der- 

matolopicznych. 

w Berlinie, Pradze I Wiedniu 
ord. od 9—1, 3—7, 9581 

Lwów, płac Marjacki 10, 1l. piętro, 


drugie wejście z ul. Sobieskiego 2. 
Tel. 51-68. Poczekalnie separatkowe 


ZAKŁAD 
DENTYSTYCZNO TECHNICZNY 


Franciszek Rosyk 


Lwow, uł. Staszica i. 8, L p. — tel. 67-02. 


PENSIONA TY 
L’ NISKA 


RABKA ZDRÓJ. Sezon zimowy. Pensjo- 
nat „Sławomir*, centrum, duże, sło 
neczne, ciepłe pokoje, wyśmienita, do- 
stateczna kuchnia, ceny bardzo przy- 
stępne. 10415-4 

PENSJONAT  „Vietoria* w Zakopanem. 
ul Szpitalna przez cały rok ' twarty. 
uroczo położony nad Zakopiauką u 
stóp Gubałówki. poleca pokoje ze sło- 
uecznemi werandami z całodziesnnem 
utrzymaniem lub osobno. Domowa. 
zdrowa kuchnia, pokoje saopatrzone 
piecami. łazienka w domu. Ceny pie- 
zwykle umiarkowane. a 

8499-7 
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NAUKA :WYCHOWANIE 


ECOLE FRANCAISE, Batorego 34. Kom: 
pletne wyuczanie buchalterji w czte- 
rech miesiącach. 10374-3 

S—— 


SZWEDKA panna K. Frunk  (diplomóa 
de liInstitut Central de Stockholm et 
du Conseil Royal de Médecine de Sue- 
de) profesor gimnastyki szwedzkiej, 
która pracowała dwa lata w Instytucie 
gimnastyki szwedzkiej i leczniczej w 
Paryżu, rozpoczyna komplety gimna- 
styki szwedzkiej dla dzieci od 8 lat 
i dla dorosłych od dnia 1. grudnia b. r. 
Sala własna. Wpisy i zgłoszenia o in- 
formacje proszę zwracać pod adre- 
sem J. W. Pani Hrabiny Borkowskiej 
na Długosza 15. tel. 35.62 między 9 
a 12 rano i 6 a 8 wieczór. 10337-5 


POSADY POSZUKIWANE 


INTELIGENTNA panna, sympatyczna, 
umie gotować, zajmie się gospodar- 
stwem w lepszym domu, najchętniej do 
samotnej osoby. Zgłoszenia do admini- 
stracji „Gospodynia'. 10446-2 

n] 

PANI w średnim wiesu z inteligencją, 
poszukuje do zarządu domem u samot- 
nego Pana lub Księdza. Zgłoszenia do 
administracji pod „I. M.“ 10342-2 


POSADY.WOLNE 


POSZUKUJE SIĘ cusziernika do ciast 
f pieczywa. Oferty nadsyłać ma adres: 
W. Ikrut, Stanisławów. 10444 


ASYSTENT farmacji znajdzie umieszcze- 
nie w aptece we Lwowie. Listy pod 
„Apteka“ Biuro dzienników Buchstaba 


Jagiellońska. 10405-2 
ma m 


10 ZE. dziennie. Poważne przedsiębior- 
stwo Przemysłu krajowego poszuiuja 
Pań i Panów do lekkiej  piśmiennej 
pracy domowej. Gdynia Port — Skrzyn 
ka poczt. 4, 10394-9 


MIESZKANIA: SKLEPY 


4 PUKUJE, kuchnia, komfort; okolica 
Kurkowej, katolikom do odstąpienia. 
Administracja pod „600 dolarów". 

10440-2 
-— 

GABINET frontowy umeblowany, oraz 
pokój z widokiem na ogrody, umeblo- 
wany, z pełnem utrzymaniem lub bez, 
róg Zyblikiewicza zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość Centrala Reklamowa, Ko- 
ralnicka 4, telefon 34-13. 10147 


"KUPNO; SPRZEDAŻ 


EMERYCI! URZĘDNICY! Parcele na ra- 
ty w Rabce Zdroju już od 1 zł. m. kw. 
Na miejscu szkoły średnie, sezony la- 
tem, zimą. Oferty wysyła: Koncesjono- 
wane Biuro Huba „Informator“ Rabka. 
10416-7 

2 —] 

ZAKLAD fotograficzny, bezkonkurencyj- 
ny, dobrze prosperujący, sprzedam. M. 
Szałabuwiza, fotograf, Turka n. Str. 

10419 

-A 

FORTEPIANY krótkie, najnowsze mode- 
le, jak nowe, z pierwszorzędnych fa- 
bryk sprzedaje tanio. Hanak, Piłsud- 
skiego 21. pierwsze piętro. 10439 

SZTYCHY stare, piękne, sylwetki 
dawne i inne ryciny sprzedaję tanio 
Jaroszewski, handel starożytności, Ro- 
manowicza 9. 10388-3 


DYWAN perski 3 x 2 do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość Centrala Reklamo- 
wa, Koralnicka 4, telefon 34 - 13. 


PODUSZKI, PIERZYNY sava 
Władysław Weber 


KUPIĘ bezzwłocznie pianino „Stingla* 
„Ehrbara”, „Scheighofera* lub forte- 
pian tychże firm, ostatecznie i innej 
firmy, Podać cenę i markę Administra- 
cja „Gazety“ pod „Katarzyna 25", 


T ui 


FORTEPIAN krótki krzyżowy sprzedan 
bardzo okazyjnie. Kopernika 26 Skle- 
niarski, 10375-3 


KUPIĘ WIŁLĘ W IWONICZU » wkła- 
dem 2.000 dolarów. Intormacje biuro 
dzienników Mina Fränkel, 


OKAZICIEL tego ogłoszenia otrzymuje 
w hotelu „City“, Lwów, Sykstuska 4. 
20% opustu od normalnej ceny poko- 
ju. 10410 


Czortków. 
10356-2 


JEDYNY w całej Polsce Instytut kosme- 


„GAZETA PORANNA” 


z dzia 25, listopada 1930. 


Str. 15 


tyczny, . 
8ÓW, 
wszelkich 


RUDZE kiszone, ładne, w beczułkach 
około 5 kg. za 13 zł, marynowāmņme ra 
16 zł, grzyby suszone ładne po 12 zł. 
za 1 kg., bryndza prawdziwa owcza w 
beczułzauch 5 kg. za 13 zł. wysyła fran- 
ko za pobraniem  pocztowem Pinkas 
Słumer Kossów k. Kołomyi. 10399-6 


Bourlarda 


najnowsze 
rykańskie. 


MIESZCZAŃSKIE Towarzystwo Strzele- 
ckie wydzierżawi od 1. stycznia 1931 
roku przy ul, Kurkowej 1. 23a — sklep 
wraz z saletiką, kręgielnią letnią i o 
grodem, połączonym z wyszynkiem i 
traliką. Oferty należy wnosić do dnia 
15. grudnia br. do Sekretarjatu Towa- 


rzystwa, ul. Kurkowa l. 23a. 10396-2 


MIÓD górski kuracyjny z wzorowych pa- 
siek 1 kg. 5 zł Miód lipowy 4 zł. Miód 
nizinny deserowy 3 zł. 40 gr. poleca 
Mleczarnia Dworska, M. Urban, Lwów, 
plac Unji Brzeskiej |. 6., filja Dunin 
Borkowskich 2. Telefon 92—32, 10381-2 


ŁYŻWY, łyżwy, łyżwy, najpraktyczniej- 
szy podarunek na Mikołaja, Rentsch- 
ner, Legjonów 37. 10362-6 

P k 

ARTYSTYCZNA naprawa dywanów per- 
skich „Smyrna“, Kochanowskiego 25. 
Tel. 79--44. 10165-16 


LES 
OSTATNIE nowości: kołnierzyki i koron- 


ki do sukien poleca Piepes, Boimów 7. 
9448-6 


NOWO otwarta pierwszorzędna pracow- 
nia krawiecka Wilhelma Reifa, płac 
Wekslarsłii 1., poleca się Szan. Panom. 

10166-3 


DO KINA „PALACE“ 
ZA DARMO 


— a 


MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ: 


POLAŃSKI J., Adamowa 3. 
KORABTIAK M., Korniaktów 9. 
LUBIEŃSKI K., Kubasiewicza 10. 
PIWOŃSKI Z., Wagilewioza 4. 
SAWCZYŃSKA A. Spadzista 6. 
KORNBLUM I., Kapielna 2. 
JURKIEWICZ, Kłnszyńska 10. 
LIEBCZYŃSKI, Franciszkańska 9. 
STEPIŃSKI Z., Tatarska 42. 
KOSTECKI J., św. Kingi 20. 


Bilety, których ważność upływa po 
3 dniach są do odebrania od 12—1.30 
w Administracji. I 


| ram NAGA KN 


H.S.BANNER 
R 


PCZERWONY-KOBRA 


Po południu, objeżdżując chińską dzielnicę, 
Piotr zastanawiał się nad dziwnemi kolejami losu, 
które sprawiły, że jego tęsknota do egzotyzmu i 
przygód, stała się tak prędko oszałamiającą rze- 
czywistością. Zakochał się w pięknej dziewczynie, 
której samo życie było romantyczną tragedją, 
wpadł w wir fantastycznych intryg i spisków, na- 
rażając się na tajemnicze niebezpieczeństwa... 

Krótkie doświadczenie nauczyło go dwóch 
wielkich rzeczy: Pierwszą było wprowadzenie w 
czyn nauki Sokratesa: „Poznaj samego siebie". 
Poznał samego siebie i postawił na straży przed 
pokusami nieustającą czujność. Czuł, że gdyby 
nie miłość i zaufanie Olgi, nurzałby się poprostu 
w błocie. 

Drugą zdobyczą życiową było przeświądczenie, 
że żadna praca nie hańbi, byle tylko oddawać się 
jej całą duszą. „Kowale“ w Oksfordzie byli nie- 
skończenie więcej warci, niż zblazowane, próźnia- 
cze, pasorzytnicze bałwany. Gdyby on, Piotr, bę- 
dąc na uniwersytecie, należał do pierwszych, a nie 


do drugich, teraz zostawiłby daleko za soba wszyst- |nja 


wykonujący modelowanie ry- 
korexturę nosów, podbródków i 


bem nieoperacyjnym, 


środek odmładzający cały organizm i 


POMADKI “ust 


g OŁÓWK 
LU 


PRODUITS YAMILE PARIS 


PRZED” * 
Poznańska 14. tel. 207-55. 


Ubrania Narciarskie 


damskie i męskie najtaniej | 


| 
|„,PALIUM* 


ORMIAŃSKA 3. Telef. 54-24. 


zniekształceń twarzy sposo- 
„Bureka“, Lwów, 


4. Połeca też niezawodny 


kosmetyki francuskie i ame- 
10129-8 


do 
oczu 


tłuste 
i suche 


AW/=MICTEM WARSZAWA. 


„w Wytwórni 


lefon 15—98. 


T 


sobie jakoś radę. r 

Ale jakże go oni nienawidzili za to wyższe 
wykształcenie, Ferrisowie i Brickmanowie! Za 
każdym razem, gdy Piotrowi udało się uskuiecz- 
nić dobrą sprzedaż lub załagodzić dyplomatycznie 
jakie nieporozumienie z małpich oczu Ferrisa 
strzelał błysk nienawiści. Kiedyś, zapytany © 
jakiś techniczny szczegół, odwrócił się i szczeknął: 

— Z jakiej racji, u djabła, mam panu robić 
prezent z wiedzy, która zdobyłem w pocie czoła, 
podczas kiedy pan zbijał bąki w Oksfordzie? 

Powozik zatrzymał się przed pałacowym maga- 

nem braci Ticków. Piotr wszedł i zasiadł, jak 
zwykle, w wyścielanym fotelu przed marmurowym 
stołem. Ale Tick Jian Swee był tego dnia dziwnie 
roziargniony i kilka razy omylił się w cenach. Kie- 
dy omówili interesy i przyszło do ogólnej rozmowy, 
Chińczyk rzekł: 


— Czułem od początku, tuan, że nasza kampa- 
przeciwko czerwonym łoirom za dobrze idzie. 


SITRUJENIKE i naprawę iortepianów przyj 
muje Smutny, Chmielowskiego 5. Te- 


ZABAWKI sansaman 


WŁADYSŁAW BROMILSKI 
UI. Krzywa 25. (obok Akademickiej). 


ai 
azur rozbrzmiewa 


idealnie 
- w aparacie 

| „Compound” 
odbiorniki” złóśrdk .w, Jednym aparacie 


Nowoczesne urzadzenie radjowe”z To- 
lelunkenowskiemi lampami słupkowes 
mi, Cena kompletu zł. 675.— , 


ELEF 


RRJSTARSZE DOSWIADCZENIE 


NAJNOWSZA KONSTRUK 


Już nadszedł 
świeży transport obuwia, kaloszy i śnie- 
gowców do lirmy 
„Kracha” 
ul. Halicka 15. (w podwórzu). 


Sprzedaż po cenach konkurencyjnych. 
2653-10 


10277 


n—— 


10250 


kich Ferrisów i Brickinanów, Chociaż i tak dawał | Czułem, że oni coś wymyślą i miałem nosa. Zanos: 


„ię na wielkie rozruchy, które zaczną się w Sum 
berawie i rozszerzą jak pożar na cały kraj. Jeder 
z moich synów mieszka w Sumberawie i od nieg 
wiem, co się gotuje, so 

Tłusta twarz kupca ściągnęła się w zmarszczk 
troski. 

Sumberawa było to małe, górskie miasteczko 
odległe od Samarangu o opetane dwadzieścia mil 
Piotr znał je z przejazdów. 

— Co się gotuje? — zapytał, 

— Tuan wie, że okolica cierpi na brak ryżu! 
Otóż czerwone psy rozpuściły plotkę, że pewni Chir 
czycy w mieście skupują ryż dla podbicia cen. To 
jest kłamstwo, ale wieśniacy wierzą we wszystkc 

zaczęło się już obrzucanie kamieniami podejrza 
rych o pasek. | 

— (o io za ludzie? 

— Tuan nie wie? Wszyscy nasi agenci A także 
mój syn. 

Piotr gwizdnąŁ > 

—- Hm! — rzekł. Miejmy nadzieję, że lud nie 
da się ogłupić do ostateczności. Ale dlaczego tame 
kupcy nie otworzą naoścież swoich magazynów 
żeby pokazać, że ich niesłusznie posądzają? 

— Zrobili to, ale agitatorzy rozpuścili wieść, 
że to podstęp i że składy ryżu mieszczą się w pota- 
iemmych miejscach. 

Kiedy zacznie padać, to leje, Ponury Muham 
med bin Saffra był posępniejszy niż zazwyczaj. | 
on również miał w zanadrzu niepomyślną wiasto 
MOŚĆ. 


(Ciag dalszy nastąpi.) 


„PEPEGE” 


POLSKI 
'z-22-- PRZEMYSŁ 
GUMOWY 
TOW. AKC. 
GRUDZIĄDZ 


podaje do łaskawej wia- 
domości, że 


l SNIEGOWCE 
i KALOSZE 


w wielkim wyborze i naj- 
nowszych modelach są do 
nabycia hurtownie i deta- 
licznie po cenach i kondy- 
cjach fabrycznych u firmy: 


L SCHLEIER 


Główny skład obuwia 
9205 Tel. 10-07. 


Lwów, Legionów 35. 


prarowma kriwięeka 


Znana o! ist nd 


T. MATERNOWSKIEGO 


Lwów, Plac Dabrowskiego l. 8. (Cho- 
rążczyzny) 
przyjmuje wszelkie zamówienia z wla- 
snych i powierzonych materjałów i wy: 
konuje je według najnawszych żurnali 


w najkrótszym czasie. 9654-12 
SSM 


6 DYWIZJON SAMOCHODOWY. 
Zał. do L. 6093/30. 
Lwów, 19 listopada 1930. 


Przetarg ustny. 


6 Dvwizjon Samochodowy sprze- 
dz w diśdze przetargu ustnega jeden 
samochód osobowy Tatra. Przetarg 
odbędzie się w dniu 10 grudnia wô 
Lwowie przy ul. Janowskiej 120. © 
godz. 10-tej. 


Informacji udziela referent techni- 
czny Parku 6 Dyonu Samoch. we Lwo- 
wie, ul. Janowska 120. 10368 


Dowódca 6 Dyonu Samoch. 
Damski ppłk. 


GALE 


w Gazecie Porannej 


ges” INSERUJCIE 


Radjoaparaty, detekiory, giosmla, stu- 
chawki oraz części składowe aajtaniej 


4 na dogodnych warurkach poleca 


„RADJO-MECHANIKA" 


Lwów, ul. Żółkiewska l. 59. Tel. 55—34, 
8277-20 


"= AA | 


Portrety na raty! 


Ręcznie maiowane z fetografji w cenach: 
Od 14 — 70 zł. w wykonaniu czaraem. 
od 16 — 80 zł. w wykonaniu sepją, od 
20 — 90 zł. w wykonaniu pastelą, od 
25 — 100 zł. w wykonaniu olejn. farba- 
mi. Należytość płatna 25% przy zamó- 
wienu. druga rata przy otrzymaniu por- 
tretu, zaś dwie pozostałe raty co każde- 
go pierwszego następujących miesięcy po 
dostarczeniu portretów. 
WARSZAWSKIE ZAKŁADY 
ARTYSTYCZNE 
w WARSZAWIE, Aleja 3 Maja 7. 
Generalne ' Przedstawicielstwo na Mało- 
polskę Wschodnią 
ANTONI STRIGL 
Lwów, Sienkiewicza 5, II. p. drzwi Nr. 6. 
Uprasza się o łaskawe nadsyłanie foto- 


grafji listami poleconymi. — Portrety do- 
stłarczamy da trzech tygodni od daty za- 
mówienia. 


środków odurzających, tytoniu, wyskoku, herbaty, 
©tzami nawały brwi, ściskanie, kapryśne uspoacbienie, osłabienia pamięci, 
Cla znaczen a aakavalna iub zanik popędu plciowega. 
Jeżeli z wymienionych tutaj objawów Jeden rażąco lub kilka Jednocześnio występują, 


jestto oznaka, iż nerwy są poważnie osłabione i. wymagają wzmocnienia, 


Nie zaniedbujcie tego, w przeciwnym bowiem razle mo 
ychicznych, jak nóprz b ni 
Rx p im a rodzenie l nlepoczytalnsść, 


lisłanada 1930. 


objawów zbliżającego 


'ełe lęku bezsenność, niespokojny señ, zniesienie czucia, 
„przeatrach wrzmażana pobudliwość wokutak niazgodności, 


Zapewniam was, iż znam właściwą 


motodą przeciwdziałania osłabieniu naszych nerwów. 


prowadza poprawą nastroju, - 
osób RA anikowalo Ry ZYKA - 


owy" To potwierdzają również orz 
oszt wynosi tylko cenę karty pocztowej. wysyłam tą 
pouczającą książkę zupełnie gratis 


Jeżeli ale możecie natychmiast napisać, fo zach 
ogłoszenie niniejsze ng 


ERNST PASTERNACK, BERLIN, 50 
Michaelkirchplatz 13. Oddz. 355. 


ny 


Ta motods jednocześnis s 


eneargję, siłę do pracy, wiele 


maeosuki sypialne, salouy, jadalnie, urzą 
dzenia kuchenne, krzesła etc., na dłu- 
goterminowe spłaty u Hescheiesa, Ko- 
pernika 23. (róg Wronowskiej). 

9067-45 


0D KASZLU 


spróbujcie 


Pastilles 


VALDA, 


sprzedawanych 
wyłącznie 
w pudełkach 
z nazwą 


VALDA 


Sprzedaz we wszystkich 
aptekach 
i składach aptecznych. 


umierają młedol | 


Czy zauważyliście też niekiedy i u siebie jeden z następujących 
się osłabienia nerwowego? 

Łatwa gobuoitwość, smutek, drżenie niepskój, kołatanie eerca, 

ma niektórych częściach ciala, 


halasu, zapachów, pociag da 
kawy, drganie pawiak iub migotanie przać 


gA wystąpić poważne zaburzenie czynności t 
szybkie oslabienie organizmu j wrsszsia o 


Bez względu na ietotę nerwowości. zalecam napisać do mnie. „Jastem gotów 
te © jaśnić prostą meto- 
gratis I franco R która przyuesie 
Zapewnie już dużo wydaliścis pieni 
przyniosły tylko «ine przejściową. 


Każdemu radosną nisspodziankę 


lądzy na rozmaite środki, któro w najlepszym razie 


PALBU Cienie KUtiuul UlUICHU, ZE Lnald- 
ry. termometry kupujesz przy ul. Pił- 
U 


Nr 9408 


głowy, wozu» 


lub mowy, wraaze 


iż czują się |akgdyby 
oczenia lekarskie. 


sudskiego 19. w firmie „Opiyka*, gdyż 
0442-? 


tam najtaniej. 1 


— Oto twój pierścionek zaręczynowy, 
nie mogę zostać twoją Żoną. Ktoś inny 
zdobył moje serce... 

— Czy mogę zapytać, 
szczęśliwym? 

— Na miłość Boską, czy chcesz go za- 
bić? 

— O nie, chcę go tylko zapytać, czy 
nie odkupiłby odemnie tego pierścionka. 


kto jest tym 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem: 15 gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer 60 mm., na- 


desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. GO mm.) po kronice 45 gr. r 
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpałt. milimetrowy (szer 


za wiersz 1-szpalt. 


milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re- 


60 mm.) na pierwszej stroma 


70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo t2 gr.. matrymonialne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na- 
główkiem (1řsza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszet'a w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności 7a terminow» druk nie przyjmujemy. Łorta przekazów nie bonifikujemy. — UWAGA: Kuiumny ogłoszeniowe są podzielone ax 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty). 


Z drukarni Wydawnictwa „Zazety Porannei „ Ska z omr. odv. Dod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. — Odp. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI 


